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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

W  e k s p e d . m ie s ię c z n ie T O g r .z o d n o s z e -  
r rZ c O p iG ld i n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p s e y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 
z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a  
^ ą d a ć  p o z a te rm in o w y c h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r 
p rz y jm u je  o d  1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z a  o g ło s z . p o b ie ra  s ię  o d  w ie rs z a m m . (7  
* jg iU o Z u n id »  la m .) 1 0  g r ., s a re k la m y n a  s tr . 4 - la m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0  g r . n a  p ie rw s z e j s tr . 6 0  g r. R a b a ta  
a d s ie la  s ię  p ra y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G lo s  W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 
t r z y  ra s y  ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę  i p ią te k . P rz y s a d o - 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h je s t 
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g ło n e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  n le p rz y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w

Nr. 85 | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 22 lipca 1933 r.

P . P R E M JE R  N A  IN S P E K C JI  

P O R T U .

G D Y N IA . P re z e s R a d y M in is tró w Ję -  

d rz e je w ic z o d b y ł in sp e k c ję p o rtu , z w ie d z ił 

u rz ą d z e n ia p o rto w e , p rz e d s ię b io rstw a b u d o ­

w y m a g a z y n u tra n z y to w e g o , h a li p a sa ż e r­

sk ie j, w ia d u k tu  p rz y  u l. P o rto w e j. P o z w ie ­

d z e n iu  p o rtu  o d d  s tro n y  lą d u  p . P re m je r o b ­

je c h a ł p o rt n a m o to ró w c e .

P o p o łu d n iu p . P re m je r i to w a rzy sz ą ce  

m u o so b y u d a li s ię s ta tk ie m „ G d a ń sk “ n a  

H e l. P o d c z a s p rz e ja ż d ż k i o d b y ło  s ię n a s ta t­

k u śn ia d an ie . W ie c zo re m  p . P re m je r w y je ­

c h a ł d o K a rtu z .

K A T A S T R O F A  Y A C H T U .

K R Ó L E W IE C . Ja k d o n o sz ą z K ła jp e d y , 

z n a jd u ją c y  s ię w  p o rc ie y a c h t ż a g lo w y , n a le ­

ż ą cy d o ta m te jsz eg o Y a c h t-C lu b u , z o s ta ł 

w sk u te k g w a łto w n e g o w ia tru  rz u c o n y  o m o ­

lo , ro z b ija ją c s ię o p rz y b rze ż n e k a m ien ie . 

T rz y o so b y u to n ę ły , 1 0 o só b z d o ła n o u ra to ­

w a ć .

O
H Y D R O P L A N Y  W Ł O S K IE

W  N O W Y M  JO R K U .

N O W Y  JO R K . E sk a d ra g e n e ra ła B a lb o  

p rz y b y ła d o N o w e g o Jo rk u . O lb rz y m ie tłu ­

m y  n a  u lic a c h i n a  sz c z y ta c h d ra p a cz y  n ie b a  

o b se rw o w a li 2 4 h y d ro p la n y w ło sk ie , k tó re  

k rą ż y ły n a d w y sp ą M a n h a tta n i n a d rz e k ą  

H u d so n .

O
K U L T U R A  H IT L E R O W S K IC H  

N IE M IE C .

N O R Y M B E R G A . N a z a sa d z ie u c h w a ły  

ra d y m ia sta N o ry m b e rg ! z o s ta ł w y sa d z o n y  

w p o w ie trze p o m n ik s ły n n e g o f ilo z o fa -m a - 

te r ja lis ty L u d w ik a F e u e rb a c h a (szk o ła h e ­

g lo w sk a ). U c h w a łę sw ą ra d a m ie jsk a u m o , 

ty w o w a ła te rn , ż e p o m n ik „ ż y d o w sk ie g o f ilo ­

z o fa p ro w o k o w a ł w ię k szo ść c h rz e śc ija ń sk ie j 

lu d n o śc i" . Ja k w ia d o m o F e u e rb a c h p o c h o ­

d z ił z ro d z in y c h rz e śc ija ń sk ie j.

O
R O C Z N IC A W Y N A L E Z IE N IA  

B A L O N Ó W .

L Y O N . W  A n n o n ay o d b y ły s ię 3 -d n io w e  

u ro c z y s to śc i z o k a z ji 1 5 0 -te j ro c z n ic y  w y n a ­

le z ien ia b a lo n ó w  p rz e z b ra c i M o n tg o lf ie r . W  

u ro c z y s to śc ia c h b ra ł ró w n ie ż u d z ia ł J . M o n t­

g o lfie r , p o to m e k w lin ji p ro s te j s ław n y c h  

w y n a la zc ó w .

O
P R O F . P IC C A R D  R E Z Y G N U JE  

Z  L O T Ó W .

P A R Y Ż . P ro fe so r P ic ca rd , k tó ry w  ty c h  

d n ia c h p o w ró c ił z e S ta n ó w Z jed n o c z o n y c h ,  

o św ia d c z y ł w ro z m o w ie z d z ie n n ik a rza m i,  

ż e n ie z a m ie rz a w p rz y sz ło śc i p o d e jm o w a ć  

lo tó w d o s tra to sfe ry . N a stę p n y lo t, k tó ry  

p rz y g o to w u je s ię w C h ic a g o , p rz e p ro w a d z i 

je g o b ra t ra z e m  z p ro feso re m  C o ssy n se m , 

k tó ry ja k w ia d o m o , to w a rz y sz y ł P ic c a rd o w i 

p o d c z a s p ie rw sz e g o lo tu d o s tra to s fe ry .

Za znieważanie flagi
narodowej.

Król. Huta. P rz e d S ą d e m  G ro d zk im  

o d b y ła  s ię ro z p raw a p rz e c iw k o  P a w ło w i  

P ło n ce i A lb e rto w i B ry n d z ie , o sk a rż o ­

n y m  o  z n ie w a ż e n ie f la g i n a ro d o w e j.

W  d n iu  Ś w ię ta M o rza  o b a j o sk a rż e n i 

k o rz y sta jąc z p ó ź n y c h g o d z in w ie c z o r­

n y c h , z g a sili d w ie la m p y  o b o k b u d y n k u  

e le k tro w n i, a n a s tęp n ie z e rw ali w iszą c ą  

n a  s łu p ie  n a p rz ec iw  b u d y n k u  e le k tro w n i 

f la g ę  n a ro d o w ą .

F la g ę tę ro z e rw a li n a d w ie c z ę śc i —

Germanizacja <|i
dalszych nazw miejscowości w Prasach 

Wschodnich
Ja k d o n o si „ A m tlic h er P re u ssisch e r 

P re sse d ie n s t" , n a m o c y o k ó ln ik a rz ą d u  

p ru sk ie g o  z d n ia  1 3  lip ca  z o s ta ła  z n ie s io ­

n a n a z w a g m in y W e so ły g ru n d w  re j.  

o lsz ty ń sk ie j n a „ F re u d en g ru n d ” .

Obozy koncentracyjne • 
w Niemczech. Z więźniami obchodzą się gorzej MHMHBHHIH jak z bydłem

F ra n cu sk i p u b lic y s ta d 'O rm e sso n w  

a rty k u le sp raw o z d a w cz y m z R z eszy  

N ie m ie ck ie j, s tw ie rd z a w  Jo u m a le d e  

G e n e v e " , ż e te rro r h itle ro w sk i s ta je s ię  

„ g łó w n y m  e le m en te m c o d z ie n n e g o ż y ­

c ia N ie m ie c " i p rz y tac z a fa k ty p rz eś la ­

d o w an ia i to rtu r , s to so w a n y c h  p rz ez  n o -  

w o -k re o w an e w ła d z e , w  s to su n k u  d o  u -  

w ię z io n y c h  w  o b o z a c h  k o n c e n tra cy jn y c h .

„ C o d zie n n ie —  p isze d ’O rm e sso n  —  

p o w sta ją  w  N iem c z ec h  n o w e  o b o z y  k o n ­

c e n tra c y jn e . R e ż im  w  o b o za ch  z a o strz o ­

n y . W y ż y w ie n ie ja k o śc io w o n a jg o rsz e . 

C h o ru ją c y w  o b o z a c h  b e z o p ie k i. U w ię ­

z ie n i o s ta tn io  p o z o sta ją  o d c ięc i —  o d  c a ­

łe g o św ia ta i sw o ic h n a jb liż sz y c h .

N a d u w ięz io n y m i z n ę c a ją s ię b e z li­

Paryż (K a p ). W  z w iąz k u z e z b liż a ­

ją cą s ię k a n o n iz a c ją b ło g . B e rn a d e tty , 

o d b y ły  s ię w ie lk ie u ro c z y sto śc i w  L o u r­

d e s . P rze sz ło  6 0 .0 0 0  p ie lg rz y m ó w , p rz y ­

b y ły c h z ró ż n y c h k ra jó w o ra z c a łe j 

F ra n c ji, z g ro m a d z iło s ię tu w  d n iu 1 7  

b m . —

® J 50.000 pielgrzymów w Lourdes Hi

o św ia d c z a jąc , ż e  z  p łó tn a  te g o  u szy  ją  so ­

b ie b ie liz n ę .

W k o ń c u o b a j o sk a rż e n i p o d a rte c z ę ­

śc i f la g i u w ią z a li u d rz w i w c h o d o w y ch  

je d n e j z re s ta u ra c y j w  C h o rz o w ie .

Ś w ia d k o w ie te g o  z a jśc ia z a w ia d o m ili  

p o lic ję k tó ra o b u o sk a rżo n y c h a re sz to ­

w a ła . W  w y n ik u ro z p ra w y są d sk a z a ł 

ic h z a z n ie w a ż e n ie f lag i n a 3 m ies ią ce  

a resz tu  i z a u sz k o d z en ie c u d z e j w ła sn o ­

śc i p o 1 m ie sią c u .

P o d o b n y  o k ó ln ik  z d n ia 4  lip c a  z m ie ­

n ił litew sk ą n a z w ę g m in y A sch n o w eit-  

k u h n e n “ w  re j. g ą b iń sk ie j n a ,,A c h t-  

fe ld e“ . (Z A P ).

to śn ie . N o c ą c z ę s to ic h b u d z ą i je ż e li 

p o d o b a to  s ię k ie ro w n ik o m  o b o z u , p o z o ­

s taw ia ją  g o ły c h  n a  d e szc z u  i s ło c ie .

N o w o -u w ię z io n y c h b iją ró z g am i p o  

g o łe m  c ie le , a b y „ p rz y zw y c za ić ic h d o  

re ż im u " .

P rz e z d w a d n i, p o  p ie rw sz e j e g z ek u ­

c ji —  n a  n o w o  b iją u w ię z io n y c h , c o  p o ­

w o d u je  g n ic ie ra n . „ O p o rn y c h " se p a ru ją  

d o  t. z w . „ trze c ie j k la sy " .

T a m  ź y ją  o n i, ja k  w  c h le w ie . C z y n i  

s ię  to  w sz y s tk o , a ż e b y  z ła m a ć  ic h  f iz y cz ­

n ie i m o ra ln ie . Je ż e li o n i p ra g n ą  z b ie c z  

o b o z u , s trze la ją d o n ic h , n ib y d o z a ją-  

c ó w . —

W  o b o z ie  H .... z a b ito  p o n ad  4 0  a resz ­

to w a n y c h , p ra g n ą c y c h u c ie c .

K a rd y n a ł V e rd ie r w  o to c z en iu  2 2  a r ­

c y b isk u p ó w  i b isk u p ó w  o d p ra w ił u ro c z y ­
s tą p o n ty fik a ln ą M szę św . n a p a m ią tk ę  

o s iem n a ste g o  o b ja w ie n ia s ię M a tk i B o s ­

k ie j. W  u ro cz y sto śc ia ch b ra ł ró w n ie ż  

u d z ia ł k s . b isk u p  S ło sk an .
— o —

Z G IN Ę Ł A  W  W O D A C H  O C E A N U .

S Z T O C K H O L M . M ło d a sp o rtsm e n k a  

sz w e d z k a , p a n n a A n n a C e d e rb lo m , k tó ra d o ­

k o n a ła ju ż c a łe g o sz ere g u sa m o tn y c h p o d ró ­

ż y ło d z ią p o w ie lk ic h rz e k a ch E u ro p y , a  

m ia n o w ic ie p o E lb ie , D u n a ju , R o d a n ie i R e ­

n ie , w y ru sz y ła w  k o ń c u m a ja w  p o d ró ż d o  

A m e ry k i, z a m ie rz a ją c  p rz e b y ć O c e a n A tla n ­

ty c k i sa m o tn ie w  m a łe j ło d z i m o to ro w e j. P . 

C e d e rb lo m  sk ie ro w a ła s ię n a p o c z ą te k n a  

p ó łn o c , d ą ż ą c  .d o G re n la n d ji. O sta tn ie w ia ­

d o m o śc i o d d z ie ln e j p o d ró ż n ic z k i o trz y m a n o  

1 9 c z e rw c a —  o d te g o c z a su w sz elk i ś lad o  

n ie j z a g in ą ł. L o s p . C e d e rb lo m  z a c z y n a b u ­

d z ić d u ż e z a n ie p o k o je n ie w śró d je j p rz y ja ­

c ió ł i w  k o łac h sp o rto w y c h S z w ’e c ji.

O

Z G O N  N A JB O G A T S Z E G O C Z Ł O ­

W IE K A  W  A N G L JI.

L O N D Y N . W  D ie p p e z m a rł s ir Jo h n E l-  

le rm a n , je d e n z n a jb o g a tsz y c h  lu d z i A n g lji. 

E lle rm a n n b y ł je d n y m  z n a jp o w a ż n ie jszy c h  

a rm a to ró w  a n g ie lsk ic h o ra z p o s iad a ł o lb rz y -  

m ije p o s ia d ło śc i z ie m sk ie . Z m arł w w ie k u  

la t 7 1 . E lle rm a n b y ł sy n e m n ie m ie c k ie g o  

a g e n ta k o n su la rn e g o w  H u ll.

O

K A T A S T R O F A  N A  K R Ą Ż O W N IK U .

M A D R Y T . N a k rą ż o w n ik u h iszp a ń sk im  

„ M e n d e z N u n e z " n a s tą p ił w y b u c h k o tła . Je ­

d e n m a ry n a rz z o s ta ł z a b ity , o ra z 5 c ię ż k o  

ra n n y c h . P o ż a r, ja k i w y b u c h ł w sk u te k  e k s ­

p lo z ji, z o s ta ł p o 6 -g o d z in n y ch w y siłk a c h  

s tłu m io n y .

O

Ś M IE R Ć  N A  O B C Z Y Ź N IE .

L IL L E . W  k o p a ln i w  Q u ie v rec h a in z ło ­

m y k a m ie n i z a sy p a ły g ó rn ik a p o lsk ie g o  

B rz ec h w ę , k tó re g o o d n a le z io n o d o p ie ro p o  

5 -c iu g o d z in a c h . B rz e c h w a o s ie ro c ił ż o n ę  

i tro je d z iec i.

«

Z D R A D Z O N Y  P R Z E Z  Ż O N Ę  P O ­

P E Ł N IŁ  S A M O B Ó JS T W O .

W e w si P o d g ó rz e w k ie le c k iem  g o sp o ­

d a rz ta m te jsz y Ja n W ilk o sz p o w ie s ił s ię n a  

s try c h u sw e g o d o m u b e z p o śre d n io p o sp rz e ­

c z c e z ż o n ą , k tó ra n ie d o c h o w a ła n u  w ie r­

n o śc i m a łż e ń sk ie j.

O

C A Ł A  R O D Z IN A  Z A T R U T A  

G R Z Y B A M I.

W e W ło c ła w k u z a n o to w a n o tra g ic z n y  

w y p a d e k o tru c ia g rz y b a m i c a łe j ro d z in y . 

M im o n a ty c h m ias to w e j p o m o c y , z m a rła c ó r­

k a Jó z efa B ie g a ń sk a a o jc ie c je j w a lc z y z e  

śm ierc ią .
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Ś W I Ę T O K R A D Z T W O .

D o k o ś c io ła k a te d ra ln e g o ś w . S ta n i­

s ła w a K o s tk i w  Ł o d z i w ła m a l i s ię z ło ­

c z y ń c y , k tó r z y s k r a d l i w ię k s z ą i lo ś ć w o t 

o r a z 2 k ie l ic h y  n a o g ó ln ą s z k o d ę 8 0 0 ,—  

z ło ty c h . —

P O R Z U C I Ł A 4 D Z I E C I .

E r n e s t M a r ja n n a p r z y p r o w a d z i ła 4  

m a ło le tn ie s w e d z ie c i d o g m a c h u s ą d u 

o k r ę g o w e g o w  T o r u n iu , g d z ie j e  p o z o s ta­

w i ła  b e z o p ie k i i  z b ie g ła .

M a le ń s tw a m i z a o p ie k o w a ł s ię w y ­

d z ie l o p ie k i s p o łe c z n e j m a tk i z a ś p o s z u­

k u je p o l i c ja .

T R A G I C Z N A  Ś M I E R Ć K S I Ę D Z A .

B Y D G O S Z C Z . O n e g d a j m o to c y k le m z G d a ń­

s k a d o B y d g o s z c z y z d ą ż a ł 2 9 - le tn i k s . w ik a r y  

B e rn a r d R e g e ls k i z Ł o d z i . N a s z o s ie o p o d a l 

w s i C h m ie ln ik i w  p o w ie c ie i n w ro c ła w s k im m o ­

to c y k l n a je c h a ł n a n ie o ś w ie t lo n y w ó z j e d n o­

k o n n y g o s p o d a r z a M a rs z c z ą . N a s k u te k z d e­

r z e n ia s ię k s . R e g e ls k i d o z n a ł z ła m a n ia p o d s ta­

w y  c z a s z k i i z m a r ł w  k i lk ą  c h w i l p ó ź n ie j . B ra t 

z a ś j e g o , z n a jd u ją c y s ię w  p r z y c z e p c e o d n ió s ł 

d o tk l iw e o b r a ż e n ia .

O

N I E K A Ż D Y  C Z Ł O W I E K  M O Ż E S I Ę  

Ś M I A Ć .

Ś m ie c h , to  o b ja w  r a d o ś c i ż y c ia w ś r ó d 

l u d z i . —

N ie w s z y s tk ie j e d n a k r a s y l u d z k ie 

m o g ą s ię ś m ia ć . D o ś m ie c h u p o t r z e b n y 

j e s t s p e c ja ln y m ię s ie ń ś m ie c h o w y , k tó ­

r e g o n ie p o s ia d a ją z w ie r z ę ta , n a w e t n a j­

w y ż s z e g a tu n k i m a łp , a ta k ż e , w e d łu g 

o s ta tn ic h b a d a ń n a u k o w y c h , n ie w s z y s c y 

l u d z ie p o s ia d a ją g o w  j e d n a k o w y m s to p­

n iu . —

T a k n p . u n a jn iż e j s to ją c y c h p s y­

c h ic z n ie M e la n e z y j e ż y k ó w t y l k o  1 4 %  

l u d z i p o s ia d a m ię s ie ń ś m ie c h o w y , u  A u ­

s t r a l i j c z y k ó w —  1 7 p r o c , l u d z i , H o te n - 

to r ó w  —  2 9 p r o c . , P o l in e z y jc z y k ó w —  

3 0 p r o c . , a u  C h iń c z y k ó w —  8 3 % .

N a jw ię k s z ą z d o ln o ś ć d o ś m ie c h u p o ­

s ia d a ją l u d z ie r a s y b ia łe j .

Niezwykłe znaki ’'■'““Vie
wywołała zaniepokojenie

L u d n o ś ć m . R o g o w a p o w . G n ie z n o 

z a n ie p o k o jo n a z o s ta ła p r z e d k i l k u  d n ia­

m i d z iw n e m i z n a k a m i , j a k ie b l is k o d o  

g o d z in y 1 2 - te j j a ś n ia ły n a f i r m a m e n c ie . 

N a s a m p rz ó d u k a z a ł s ię o g r o m n y s łu p , 

k o lo r u z ie lo n e g o , z ło te g o i c z e r w o n e g o 

k tó r y j e d n a k b y ł w id o c z n y z a le d w ie 5  

m in u t . —

P o k w a d r a n s ie o c z e k iw a n ia z ja w is k o 

p o w tó r z y ło s ię , t y m  r a z e m j u ż  w  o d m ie n­

n e j f o r m ie , g d y ż w  p o s ta c i , p r z y p o m in a­

j ą c e j t r u m n ę .

L u d n o ś ć m ia s te c z k a m im o p ó ź n e j m i ­

Cień śmierci na uczcie
| weselnej |

Bydgoszcz, 21. 7.
P o d c z a s w e s e la , o d b y w a ją c e g o s ię w  

m ie s z k a n iu p p . P o k o r ó w z a s z e d ł przy­
kry wypadek, który przerwał ucztą we­
selną.
• M ia n o w ic ie n a w e s e lu p . R a jm u n d a 

N a p ią tk a z  c ó r k ą g o s p o d a r s tw a , b y ł s ie -

Mniej bezrobotnych
W A R S Z A W A . L ic z b a b e z r o b o tn y c h | w  d n iu 1 5 b m . 2 2 1 .0 9 2 o s ó b , c o s ta n o w i 

z a r e je s tr o w a n y c h n a te r e n ie c a łe g o P a ń - 1 s p a d e k w  s to s u n k u d o p o p r z e d n ie g o t y -  

s tw a w  p a ń s tw o w y c h i k o m u n a ln y c h U - jg o d n ia o  2 .1 0 4 o s ó b .

r z ę d a c h P o ś r e d n ic tw a P r a c y , w y n o s i ła — o —

Rasa, która wymiera
W y m ie r a ją c ą r a s ą j e s t o b e c n ie , j a k  

s tw ie r d z i ła r o s y js k a e k s p e d y c ja n a u k o­

w a , r a s a k a łm u c k a . W  c ią g u o s ta tn ic h 

3 6 l a t z m n ie js z y ła s ię o n a o  3 5 .0 0 0 l u d z i , 

p r z e w a ż n ie k o b ie t .

m o p ó ź n e j p o r y t ł u m n ie w y le g ła n a u l i ­

c e , a ż e b y p o d z iw ia ć to n ie z w y k łe z ja­

w is k o , k tó r e g o u k a z a n ie s ię w y w o ła ło  

n a j r ó ż n ie js z e k o m e n ta r z e .

„ T r u m n a " r ó w n ie ż b y ła w id o c z n a z a­

l e d w ie k i l k a m in u t , p o c z e m z n ik n ę ła a 

m ie js c e j e j z a ję ły d w a w ie lk ie k o ła k o ­

l o r u  c z e r w o n e g o .

N ie b a w e m i  o n e r o z p ły n ę ły s ię i w ię ­

c e j j u ż ż a d n e z n a k i s ię n ie p o k a z a ły , 

m im o ż e r z e s z e l u d n o ś c i c z e k a ły c ie r p l i­

w ie b l i s k o d o g o d z in y 1 - s z e j .

d e m d z ie s io k i lk a le tn i o jc ie c p a n a m ło d e­

g o . J a n N a p ią te k p o c z u ł , ż e s ła b n ie i  p o  

chwili zmarł. Z a w e z w a n y l e k a rz s tw ie r­

d z i ł z g o n a p r z y b y ły w  c h w i lę p o te m 

k s ią d z u d z ie l i ł z m a r łe m u n a m a s z c z e n ia 

O le ja m i ś w .
-:X:-

P o ło w a l u d n o ś c i c h o r u je n a m a la rj ę  

i g r u ź l ic ę .

Z a u w a ż o n o te ż s to p n io w e z m n ie js z a­

n ie s ię w z r o s tu k a łm u k ó w .
—:o:—

Turniej brydżowy
o mistrzostwo Zdrojowiska Inowrocław.

Z a r z ą d Z d r o jo w is k a I n o w ro c ła w w  

d ą ż e n iu d o z a p e w n ie n ia s w o im  G o ś c io m 

k u r a c y jn y m m iły c h  i k u l tu r a ln y c h r o z ­

r y w e k o g ła s z a w  p o r o z u m ie n iu z R e d a k­

c ją M ie s ię c z n ik a „ B r id g e "  w  W a r s z a w ie 

Turniej Brydżowy Parami o mistrzo­
stwo Zdrojowiska Inowrocław k tó r y  o d ­

b ę d z ie s ię w  l o k a lu k lu b o w y m Z d r o jo ­

w is k a I n o w r o c ła w w  d n iu 2 9 i 3 0 l i p c a  

b r . R o z r y w k i r o z p o c z n ą s ię w  s o b o tę 

i d n ia 2 9 l i p c a o g o d z . 1 8 - te j . T e c h n ic z n ą 

s t r o n ę tu r n ie ju o p r a c o w a ła R e d a k c ja 

M ie s ię c z n ik a „ B r id g e " , k tó r a d e le g u je 

G e n e ra ln e g o A r b i t r a . T u r n ie j B r y d ż o w y 

r o z e g r a n y b ę d z ie n a p o d s ta w ie p r z e p i­

s ó w m ię d z y n a r o d o w y c h d la p la fo n —  

b r y d ż a w e d łu g s y s te m u p o z w a la ją c e g o 

n a e l im in o w a n ie p a r g r a ją c y c h n a j le­

p ie j . —

Z a r z ą d Z d r o jo w is k a p r z e z n a c z y ł d la 

p a r , k tó r e z a jm ą p ie r w s z e m ie js c a , c e n­

n e n a g r o d y , o p r ó c z te g o o f ia r o w a ła F a­

b r y k a P o r c e la n y „ Ć m ie ló w " s e rw is d o  

k a w y d la n a j le p ie j g r a ją c e j P a n i . D a l­

s z e n a g r o d y w p ły w a ją .

Zgłoszenia na uczestników Turnieju 

przyjmuje Zarząd Zdrojowiska Inowroc­
ław do dnia 28 lipca godz. 15-tej. Tam­
że otrzymać można Regulamin Turnieju.

I m p r e z a ta z a p o w ia d a s ię n ie z w y k le 

c ie k a w ie i w y w o łu je z a in te r e s o w a n ie w  

n a js z e r s z y c h k o ła c h i n te l ig e n c j i , w ś r ó d 

k tó r e j s p o r t b r y d ż o w y o s ią g n ą ł w y s o k i 

p o z io m .

T u r n ie j j e s t s p r a w d z ia n e m n ie ty lk o  

t y c h w s z y s tk ic h z a le t , k tó r e c e c h u ją d o ­

b r e g o g r a c z a : p r a w d z iw e j i  l o g ic z n e j l i ­

c y ta c j i , b e z b łę d n e j r o z g r y w k i i  o r je n to - 

w a n ia s ię w  s p o s o b ie p r z e p r o w a d z e n ia 

g r y , p o z w a la o n r ó w n ie ż n a w y k a z a n ie 

l o tn o ś c i b r y d ż o w e j , p r z e p r o w a d z a n ie 

d o w c ip n y c h k o m b in a c y j i  o s ią g a n ie n a j­

w y ż s z y c h r e z u l ta tó w .

J e d n a k o w e d la w s z y s tk ic h m o ż l iw o­

ś c i , r a c jo n a ln ie o p r a c o w a n y r e g u la m in 

tu r n ie ju , w y k lu c z e n ie p r z y p a d k u —  

w s z y s tk o to s p r a w ia , ż e g r a tu r n ie jo w a 

j e s t n a jp ię k n ie js z ą w a lk ą b r y d ż o w ą , 

k tó r a p o z w a la z a b ły s n ą ć n ie z n a n y m ta­

l e n to m a o b a la u z n a n ie w ie lk o ś c i .
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C z ło w ie k w e f u t r z e z a m k n ą ł d r z w i , p r z y s tą­

p i ł  d o ł ó ż k a , w y c ią g n ą ł j e  n a p r z ó d , w s z e d ł n a n ie , 

w ś l iz g n ą ł s ię z a f i r a n k i , k tó r e p o d n ió s ł i  n a c h y lo­

n y  a ż d o z ie m i , p o s u w a ł r ę k ą p o p o s a d z c e . Z n a­

l a z łs z y to  c z e g o o m a c k ie m s z u k a ł , o p a r ł n o g ę o  tę  

ta f lę p o s a d z k i , i s i ln ie n ią n a c is n ą ł .

W te d y n a s tą p i ła r z e c z s z c z e g ó ln a .

C z ę ś ć p o s a d z k i w y n o s z ą c a o k o ło d w ó c h s tó p 

k w a d r a to w y c h , w ła ś n ie ta s a m a c z ę ś ć , n a k tó r e j 

s ta ł c z ło w ie k w e f u t r z e , p o w o l i s ię s p u ś c i ła i n ie­

z n a jo m y s p u ś c i ł s ię z n ią .

K la p a ta z a t r z y m a ła s ię , g d y t y lk o  s a m a g ło ­

w a o w e g o c z ło w ie k a w y s ta w a ła z o tw o r u w  p o ­

s a d c e .

T e n w y c ią g n ą ł r ę k ę ; ł ó ż k o p r z y c ią g n ię te n a 

z w y k łe m ie js c e z u p e łn ie z a s ło n i ło o d k r y ty  o tw ó r .

P o c z e m ta f la p o s a d z k i z n o w u z a c z ę ła s ię d a­

l e j s p u s z c z a ć i  z a t r z y m a ła s ię p o k i l k u  s e k u n d a c h 
b e z h a ła s u i  w s t rz ą ś n ie n ia .

N ie z n a jo m e g o o g a r n ę ła g łę b o k a c ie m n o ś ć .

P r a w ą r ę k ą p o s z u k a ł c z e g o ś n a m u r z e , d o k tó ­

r e g o b y ł tw a rz ą o b r ó c o n y i  w k r ó tc e n a t ra f i ł n a 

g a łk ę m e ta lo w ą , k tó r ą s i ln ie n a c is n ą ł .

D a ł s ię s ły s z e ć t r z a s k .

Ś c ia n a o b r a c a ją c s ię n a n ie w id z ia ln y c h n a­

w ia s a c h , o tw o r z y ła s ię n ib y  d r z w i o d s z a f y i j a s­

n o ś ć r o z p ę d z i ła c ie n ie .

W te d y ó w  c z ło w ie k w y s z e d ł z  te g o r o d z a ju k o ­

m in a , w  k tó r y m  s ię z n a jd o w a ł .

T a f la , n a k tó r e j s ię s p u s z c z a ł , p o d n io s ła s ię 

w  g ó r ę r u c h e m p o w o ln y m i j e d n o s ta jn y m i  h e r­

m e ty c z n ie z a m k n ę ła o tw ó r z a s ło n ię ty j u ż  n a w y ż -  
s z e m p ię tr z e p r z e z ł ó ż k o .

W te d y n ie z n a jo m y o d e p c h n ą ł d w ie ś c ia n k i 
d r e w n ia n e g o o b r a m o w a n ia , k tó r e s ię p r z e d n im  

o tw o r z y ły . S u c h y t r z a s k d a ł s ię s ły s z e ć z n o w u ,

i  g d y le d w ie ś c ia n k i z e s o b ą z e s z ły , n a jb y s t r z e j­

s z e o k o n ie m o g ło b y d o j r z e ć s z p a r y w  ta je m n y c h 

d r z w ia c h p o d o b r a m o w a n ie m , z d o b ią c e m ś c ia n y 

p o k o ju ś r e d n ie j w ie lk o ś c i .

N ie z n a jo m y z n a jd o w a ł s ię o  p ię tr o n iż e j o d  

s w e g o m ie s z k a n ia , w  d o m u , k tó r e g o f r o n t w y c h o­

d z i ł n a b u lw a r T e m p ie .

N ic  d z iw n e g o n a d te n p o k ó j , k tó r e g o p r ó g 

p r z e s tą p i ł .

M o ż n a b y p o w ie d z ie ć , ż e to  m a g a z y n k o s t ju - 

m e r a te a tr u .

U b io r y  w s z e lk ie g o r o d z a ju , o d b lu z y r o b o tn i­

k a d o h a f to w a n e g o f r a k a s e n a to r s k ie g o i s u ta n­

n y  d u c h o w n e g o , o d b r u d n y c h ł a c h m a n ó w ż e b r a­

k a d o ś w ie ż u tk ie g o m u n d u r u o f i c e rs k ie g o , o d w y ­

k w in tn e j l i b e r j i s łu ż ą c e g o z a m o ż n e g o d o m u d o  

s t r o ju g e n te lm a n a b y w a ją c e g o w  ś w ie c ie i  k o s t ju - 

m u e le g a n ta , j e ż d ż ą c e g o k o n n o p o l a s k u B u lo ń - 

s k im , w s z y s tk o to  w is ia ło j e d n o o b o k d r u g ie g o n a 

w ie s z a d ła c h p r z y ś c ia n ie .

W  j e d n e j s z a f ie z n a jd o w a ło s ię n a p ó łk a c h 

m n ó s tw o p e r u k , p r a w d z iw y c h d z ie ł s z tu k i , d o  z łu ­

d z e n ia n a ś la d u ją c y c h n a tu rę .

W  d r u g ie j r o z m a i te n a k r y c ia g ło w y , k a s z k ie­

t y , c y l in d r y  i k a p e lu s z e m ię k ie p i l ś n io w e , k e p i 

ż o łn ie rs k ie i td .

N ie z n a jo m y w  m g n ie n iu o k a z r z u c i ł s w o je u -  
b r a n ie .

Z  n ie m n ie js z ą s z y b k o ś c ią u b r a ł s ię w  s u k n ie 

k s ię ż e , w  p e r u k ę s z p a k o w a tą z to n s u r ą i  k a p e lu s z 
z s z e ro k ie m i s k r z y d ła m i .

1  a k  p r z e b r a n y i  n ie p o d o b n y d o p o z n a n ia w y ­

s z e d ł z m ie s z k a n ia i z s z e d ł z d w ó c h p ię tr , d z ie lą­

c y c h g o o d s ie n i p r o w a d z ą c e j z j e d n e j s t r o n y n a 

b u lw a r T e m p le , a z d r u g ie j n a d z ie d z in ie c , n a 

k tó r y m  z n a jd o w a ło s ię w y jś c ie n a - u l i c ę B e r a n g e r .

D o m  m ia ł o d ź w ie r n e g o t y lk o  z  te j s t r o n y .

N ie z n a jo m y w y s z e d ł p r z e z b u lw a r i d o s z e d ł 

d o s ta c j i d o r o ż e k n a p la c u C h a te a u d ‘ E a u , d z is ia j 

p la c u R z e c z y p o s p o l i te j .

W z ią ł d o r o ż k ę i  k a z a ł s ię z a w ie ś ć d o m ie js c a , 

w  k tó r e m u l i c a G r a m m o n t w y c h o d z i n a b u lw a r 
w ło s k i .

T a m  w y s ia d ł z  p o w o z u i  u d a ł s ię p ie s z o u l i c ą  

a ż d o h o te lu „ N id e r la n d z k ie g o " .

—  P r o s z ę m i w s k a z a ć n u m e r s ie d e m n a s ty . . . . 

r z e k ł d o j e d n e g o d o j e d n e g o z e s łu ż ą c y c h .

S łu ż ą c y d a ł o d p o w ie d ź , w s k a z u ją c s k r z y d ło 

z a b u d o w a n ia .

—  T u ta j p r o s z ę p a n a . . . . S c h o d y B . . . . n a d r u - 
g ie m  p ię t r z e .

F a łs z y w y k s ią d z u d a ł s ię k u  w s k a z a n y m s c h o­

d o m , w s z e d ł n a n ie i  s ta n ą ł n a d r u g ie m p ię t r z e , 

p r z e d d r z w ia m i, n a k tó r y c h w id n ia ł n r . 1 7 .

Z a p u k a ł .

W e w n ą tr z d a ły  s ię s ły s z e ć k r o k i .

D r z w i o tw a r ły s ię d o p o ło w y .

W  u c h y lo n y c h d r z w ia c h u k a z a ł s ię c z ło w ie k , 
m o g ą c y m ie ć l a t p ię ć d z ie s ią t , l u b p ię ć d z ie s ią t 

p ię ć , c h o c ia ż w y g lą d a ł d a le k o s ta r z e j . C z ło w ie k 

te n m ia ł w ło s y k r ę c o n e , j a k  ś n ie g b ia łe . N o s i ł c a­

ł ą b r o d ę , ta k s a m o b ia łą j a k  w ło s y i o b c ię te w  
w a c h la rz .

U jr z a w s z y k s ię d z a , c o f n ą ł s ię o k r o k  w  t y ł ,  

tw a rz j e g o w y r a ż a ła z d z iw ie n ie , a n a w e t n ie p o k ó j .

—  C z y  s ię p a n n ie m y l i?  —  r z e k ł .

K s ią d z k ła n ia ją c s ię , o d p o w ie d z ia ł :

—  N ie , z d a je m i  s ię , g d y ż s z u k a m p a n a J u l ju - 

s z a T h e r m is .

U s ły s z a w s z y te n g ło s , s ta r z e c w y d a ł r a d o s n y 

o k r z y k , a tw a rz j e g o s ię z m ie n i ła .

—  V e r d ie r ! —  z a w o ła ł , w y c ią g a ją c o b ie r ę c e 
d o  n o w o p r z y b y łe g o .

T e n o s ta tn i s z y b k o p r z y ło ż y ł p a le c d o u s t i  

z a m k n ą ł d r z w i z a s o b ą .

—  N ie b a c z n y ! —  r z e k ł . —  N a z w is k o V e r d ie r 

ta k s a m o n ie p o w in n o b y ć w y m a w ia n e , j a k  i  n a z­

w is k o P io tr a L a r t ig u e s tw o je !

—  T o  p r a w d a , l e c z c ó ż c h c e s z ? R a d o ś ć z u j ­

r z e n ia c ię p o p ię c io le tn ie m r o z łą c z e n iu k a z a ła m i  

z a p o m n ie ć o  o s t r o ż n o ś c i . W c a le m s ię n ie s p o d z ie­
w a ł tw o ic h o d w ie d z in .

—  W ię c n ie w ie s z o n ic z e m ? —  z a p y ta ł V e r­
d ie r p o c ic h u .

( C ią g d a ls z y n a s tą p i ) .
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Dział nrzędowy
OPŁATY W POSTĘPOWANIU PRZED URZĘDAMI

ROZJEMCZEML

Wydane zostało rozporządzenie Ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych z dn. 10 czerwca 1953 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
44, poz. 545) w porozumieniu z Ministrami' Skarbu, Spra­
wiedliwości i Spraw Wewnętrznych w sprawie opłat w 
postępowaniu przed urzędami rozjemczemi 
do spraw majątkowych posiadaczy gospo­
darstw wiejskich.

W myśl tych przepisów wpis pobiera się od wniosków 
o wszczęcie postępowania przed urzędem rozjemczym i wy­
sokość jego stanowi 1)4% wartości przedmiotu postępowa­
nia. Jeżeli strony zgodnie wniosą o wszczęcie postępowa­
nia wyłącznie w celu zawarcia ugody, wysokość wpisu wy­
nosi tylko wartości przedmiotu ugody. Opłata wpisu 
nie może wynosić w powiatowym urzędzie rozjemczym 
mniej niż dwa złote, w wojewódzkim zaś urzędzie — mniej 
niż 10 zł. Jeżeli suma wpisu w postępowaniu przed powiato 
wym urzędem rozjemczym przewyższa 200 zł, a w postępo­
waniu przed wojewódzkim urzędem rozjemczym — 1000 zł, 
urząd rozjemczy może nadwyżkę wpisu, przewyższającą tę 
kwotę, obniżyć według własnego uznania.

Za wpisy, odpisy i zaświadczenia oraz inne dokumenty 
pobierane są opłaty w powiat, urzędzie rozjemczym w wy­
sokości 50 gr, a w wojewódzkich — 1 zł za każdą stronę 
wydanego dokumentu.

Do kosztów postępowania należą: 1) należności 
świadków, biegłych i tłumaczów, 2) opłaty należne innym 
władzom, urzędom i instytucjom, 5) koszty ogłoszeń w pis­
mach, 4) koszty połączone z wykonaniem przez urząd roz­
jemczy czynności poza jego siedzibą.

TRYB PRZYJMOWANIA ŚWIADCZEŃ W NATURZE NA

SPŁATĘ ZALEGŁYCH PODATKÓW.

W nr. 140 „Monitora Polskiego44 z dnia 21 czerwca br. 
ukazała się Instrukcja Ministrów: Skarbu, Spraw Wewnę­
trznych, Przemysłu i Handlu, Opieki Społecznej, Komuni­
kacji oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 15 czerwca 
1955 r. w sprawie trybu przyjmowania świad­
czeń w naturze, przewidzianych w art. 27 i 54 
ustawy z dnia 16 marca 1955 r. o Funduszu Pra­
cy (Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 165) na spłatę niektó­
rych zaległych podatków oraz udziału w 
kosztach robót meljoracyjnych.

Podług przepisów tej instrukcji świadczenia w naturze 
w postaci dostarczania płodów rolnych, artykułów żywności, 
materjałów opałowych, włókienniczych i innych, przyjmo­
wane będą od wytwórców lub posiadaczy tych artykułów 
na spłatę zaległości z tytułu państwowych podatków: grun­
towego, dochodowego, majątkowego, spadkowego i od daro­
wizn. wraz z należnościami nbocznemi (kary za zwłokę, wzgl. 
odsetki za odroczenie oraz koszty przymusowego ściągnię­
cia).

Za wymienione wyżej zaległości podatkowe uważa się 
w zasadzie zaległości powstałe przed dniem 1 października 
1951 r.; jedynie na obszarze powiatów: warszawskiego, 
włocławskiego, błońskiego, mińsko-mazowieckiego, pułtu­
skiego, brzezińskiego, łódzkiego, łaskiego, kaliskiego, zawier­
ciańskiego, częstochowskiego, opatowskiego, iłżeckiego, pu­
ławskiego, lwowskiego, drohobyckiego, lubelskiego, kra­
kowskiego, będzińskiego i morskiego — mogą być przyjmo­
wane świadczenia w naturze na spłatę zaległości podatko­
wych powstałych do dnia 51 grudnia 1952 r.

O zapotrzebowaniu na artykuły oraz o rodzaju ich, ja­
kie będą przyjmowane, podatnicy będą każdorazowo powia- 
domiani przez lokalne komitety Funduszu Pracy.

UMORZENIE POŻYCZEK NA ODBUDOWĘ.

Państwowy Bank Rolny przystąpił do umorzenia poży­
czek udzielonych z państwowego funduszu na odbudowę, za­
równo w gotówce jak i w budulcu, o ile suma pierwotna po­
życzki nie przekraczała 1 tys. zł. Ponieważ warunkiem umorze­
nia pożyczki jest stwierdzenie przez władze administracyjne, 
że została ona zużyta zgodnie z przeznaczeniem, Bank przy­
stąpił do sporządzenia odpowiednich spisów dłużników, które 
zostaną rozesłane starostom, celem zakwalifikowania pożyczek 
do umorzenia.

Ulga na odbudowę jest dość znaczna, gdyż zmniejszenie 
zadłużenia z tego tytułu wyniesie przeszło 40 miljonów zło­
tych. —

Umorzenie częściowe lub całkowite pożyczek, których su­
ma pierwotna przekraczała 1 tys. zł., odbywać się będzie w do­
tychczasowym trybie, — czyli rozciągać się będzie tylko na 
dłużników, najsłabszych finansowo.

Zakwalifikowanie tych dłużników należy do specjalnych 
komisyj wojewódzkich, które wydają opinje o dłużnikach na 
podstawie indywidualnego zbadania ich stanu finansowego.

Całkowite ukończenie prac, związanych z akcją umorzenio­
wą, spodziewane jest na jesieni br.

KTO MA PRAWO STAWANIA DO LICYTACYJ GOSPO­
DARSTW ROLNYCH.

Na podstawie orzeczenia Sądu Najwyższego pozostają 
w mocy przepisy, pozostałe po państwach zaborczych, zaka­
zujące nabywania osad i gruntów włościańskich przez nie- 
rolników. Przepisy te pokrywają się z obowiązującemi 
w Polsce przepisami o obrocie ziemią. Chodzi o to, żeby 
ziemi nie kupowano w celach spekulacyjnych.

k r o n ik a e m ig r a c y j n a
RUCH EMIGRACYJNY W I-YM  TERCJALE 1955 R.

Według oficjalnych danych Ministerstwa Opieki Społecz­
nej ruch emigracyjny i reemigracyjny w pierwszych czterech 

miesiącach roku bieżącego był następujący:

I. Kraje zamorskie.

Wyemigrowało razem w styczniu, lutym, marcu i kwietniu 
1933 r. ogółem 6.195 osób. Wróciło do Polski 1.248 osób. W 
liczbach względnych ruch się przedstawiał:

II. Kraje kontynentalne.

do Palestyny wyjechało 63% wróciło 2%

do Argentyny wyjechało 9,3% wróciło 40%

do U. S. A. wyjechało 9,1% wróciło 4,1%

do Brazylji wyjechało 7,4% wróciło 1,4%

do Kanady wyjechało 4,5% wróciło 19%

do Urugwaju wyjechało 1,6% wróciło 2,4%

do innych krajów zam. wyjechało 5,1% wróciło 31,1%

Wyjechało ogółem 5,367 osób (w styczniu, lutym, marcu

kwietniu). Wróciło do kraju 5.476 osób. 
W liczbach procentowych ruch był:
do Francji 
do Łotwy 
do Belgji 
do Niemiec

wyjechało 50,1% 
wyjechało 19,1% 
wyjechało 3,3% 
wyjechało 2,2%

do innych krajów kontynen­
talnych wyjechało 25,3%

wróciło 70,7% 
wróciło 3,6% 
wróciło 3,1% 
wróciło 4,4%

wróciło 18,2%

POSZUKIWANIE KREWNYCH.
MARJAN SZEWCZYK, znajdujący się w Rosji od 1915 

roku, poszukuje swoich rodziców i siostrę, z którymi od wielu

Dlatego nawet w wypadkach wystawienia gruntu wło­
ściańskiego na licytacje — nie mają prawa brać udziału w li ­
cytacji osoby, nie mające prawa do nabywania ziemi.

ŚWIADCZENIA W NATURZE NA BUDOWĘ DRÓG.

Ministerstwo Komunikacji poleciło naczelnikom wojewódz­
kich wydziałów komunikacyjno-budowlanych, którym podlega 
nadzór nad powiatowemi władzami drogowemi, aby nie czeka­
jąc na specjalne plany i instrukcje z ministerstwa, sami inicjo­
wali budowę i naprawę dróg w tych miejscowościach, gdzie bę­
dzie to możliwe bez komplikacyj i utrudnień. Powyższe zarzą­
dzenie pozostaje w związku z możliwością spłacania przez po­
datników części zaległych podatków, świadczeniami w naturze 
przy budowie i naprawie szos i mostów.

Polecenie ministerstwa komunikacji wyraźnie zaleca, aby 
prace przy naprawdę i budowie dróg podejmowano na drogach 
publicznych, bez względu na to, czy są to drogi państwowe, 
czy też wojewódzkie, powiatowe lub gminne. Takie ujęcie 
sprawy ma na celu przyjście z pomocą przez rząd samorządom 
w dziale naprawy i budowy dróg, a także podatnikom, którzy, 
zagrożeni egzekucjami z tytułu zaległych podatków, napewno 
będą usiłowali spłacić te zaległości dostawą drzewa, kamienia, 
zwózką materjałów i t. p.

PRZEJĘCIE PRZEZ WŁADZE SKARBOWE WYMIARU

I POBORU NIEKTÓRYCH PODATKÓW.

Z dniem 1 lipca 1955 r. urzędy skarbowe przejmują od 
władz samorządowych wybór i pobór państwowego podat­
ku od nieruchomości w gminach miejskich oraz od niektó­
rych budynków w gminach wiejskich, podatku od lokali 
oraz państwowego podatku od placów budowlanych, jako 
też dodatków komunalnych do państwowego podatku od 
nieruchomości i państwowego podatku od placów budowla­
nych (rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 7 czerwca 1955 r„  
wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych o przejęciu przez Władze Skarbowe wy­
miaru i poboru niektórych podatków. — Dz. 
U. R. P. Nr. 45, poz. 558).

Na podstawie § 8 wymienionego rozporządzenia gmi­
nom przysługuje odszkodowanie za wymiar i pobór wspo­
mnianych wyżej podatków w czasie przejściowym od daty, 
przejęcia przez urzędy skarbowe.

PRZYGOTOWANIE ROZPORZĄDZEŃ WYKONAWCZYCH  
DO NOWEJ USTAWY SAMORZĄDOWEJ.

Dowiadujemy się, że Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
nych kończy prace nad pierwszemi rozporządzeniami wy­
kon awczemi do nowej ustawy samorządowej, wchodzącej 
w życie z dniem 15-go lipca br.

Rozporządzenia te dotyczą sposobu przeprowadzenia 
wyborów do ciał samorządowych. W najbliższych dniach 
ukaże się 8 rozporządzeń o regulaminach wyborczych, 
które przystosowane są do odrębności samorządów na po­
szczególnych ziemiach polskich.

Rozporządzenia określą sposób powoływania komisyj 
wyborczych do rad miejskich, gminnych i powiatowych. 
Przewidizane będą kary za uchylanie się od prac komisyj 
wyborczych, w których udział jest obowiązkowy, zaś pra­
ca honorowa.

Nowe przepisy zawierają postanowienia o zaskarże­
niu uchwał komisyj wyborczych i zgłaszaniu protestów 
przeciwko wyborom. Protesty kierowane będą z gmin 
wiejskich i miast mniejszych do starostów, z miast wy­
dzielonych do wojewodów, z Warszawy do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

lat stracił kontakt. Ojciec nosi imię Antoni, matka Mar ja, a sio­

stra Janina.

Janina Szewczyk według listu brata mieszkała w 1924 
r. w Warszawie, przy ul. Bonifraterskiej Nr. 31.

Syndykat Emigracyjny prosi krewnych i znajomych o sko­
munikowanie się w sprawie Szewczyka z Centralą Syndykatu 
Emigracyjnego, Warszawa, ul. Niecała Nr. 7. Adres p. Szew­
czyka w Rosji znajduje się w Centrali S. E,

W SPRAWIE WYJAZDU DO HONDURASU.

Syndykat Emigracyjny zawiadamia, że do Hondura­
su wyjeżdżać mogą posiadacze imiennych wezwań czyli 
affidavitow, wystawionych przez krewnych lub pracodaw­
ców'. Zaznacza się, że bez specjalnych wezwań mogą wy­
jeżdżać do Hondurasu osoby następujących zawodów: 
krawcy, szewcy, mechanicy, malarze, stolarze, blacharze, 
majstrowie budowlani i częściowo kupcy, muszą jednak 
posiadać poza opłatą kosztów podróży doi. 150 na pokaz. 
Sumy pokazowe stanowią gwarancję, że przybywający do 
Hondurasu będą mieli zapewnione utrzymanie w ciągu 
pierwszych miesięcy pobytu, t. .j. do czasu znalezienia od­
powiedniej pracy w swoim zawodzie.

Osoby, zamierzające wyjechać do Hondurasu i od­
powiadające powyższym warunkom, winny, w celu załat­
wienia swych formalności wyjazdowych, zwrócić się listo­
wnie do Centrali Syndykatu Emigracyjnego w Warszawie 
(Niecała 7) lub do Oddziałów i Agentur Syndykatu na pro­
wincji. —

Ostrzeżenie samotnych 
kobiet przed wyjazdem 
do Francji

Syndykat Emigracyjny ostrzega samotne kobiety, pragną­
ce wyjechać zagranicę w celach zarobkowych, aby nie korzy­
stały z usług pokątnych doradców emigracyjnych, którzy wy­
stępują jako przedstawiciele firm francuskich i angażują chę­
tne do wyjazdu w charakterze służących. Osobnicy ci są zwy­
kłymi oszustami i handlarzami żywym towarem. Częstokroć 
agent taki zgłasza się do samotnej kobiety i proponuje jej wy­
jazd do Francji, obiecując wyrobić wszystkie dokumenty wy­
jazdowe. — Ostatnio w Katowicach udało się władzom polskim 
na skutek interwencji Misji Dworcowej, zatrzymać handlarza 
żywym towarem, usiłującego wywieźć do Francji kilka dziew­
cząt. —

Emigrantki lub kobiety przebywające we Francji, albo 
osoby, które do Francji chcą sprowadzić krewnych lub służą­
ce, winne po informacje zwracać się do najbliższego Konsulatu 
Polskiego, albo do biura „Polska Opieka" (Paris, 31, rue Crole- 
barbe, 31) albo też do Polskiego Biura Podróży „Orbis" (Paris 
IX. 30 rue Bould des Capucines 30).

Ostrzeżenie
Na terenie południowej Francji istnieje wielka ilość pry­

watnych biur w sprawach osadniczych, pobierających wysokie 
opłaty za pośrednictwo. Ze względu na to, że biura te prze­
ważnie nieuczciwie odnoszą się do swoich klijentów, zamie­
rzających osiąść na roli, ostrzega się osoby, zainteresowane 
sprawą nabycia ziemi we Francji przed korzystaniem z usług 
omawianych biur pośrednictw osadniczych. —

Syndykat Emigracyjny zaznacza, że jedynie biuro „Office  
Central Agricole Franco-Polonais" w Tuluzie (adres: Nr. 1, PI. 
Bayard, Toulouse) zasługuje na zaufanie. Jest to przedsiębior­
stwo oficjalne, współpracujące z Konsulatem Polskim w Tulu­
zie oraz Syndykatem Emigracyjnym w Polsce. Kandydaci mo­
gą również zwracać się do Związku Osadników w Tuluzie. —

Osoby w Polsce, zainteresowane osadnictwem do Francji, 
powinny zwracać się po informacje do Centrali Syndykatu Emi­
gracyjnego w Warszawie (Niecała 7) lub do Oddziałów albo 
Agentur Syndykatu na prowincji. —

Kronika gospodarcza

Podwyższenie opłaty za 
wizę Urugwajską

Syndykat Emigracyjny podaje do wiadomości, że pod­
wyższona została opłata za wizę urugwajską ze zł. 20,50 na 
zł. 32 od paszportu.

Wizę na wyjazd do Urugwaju mogą otrzymać posiadacze 
imiennych wezwań czyli „permiso de desembarco", wystawio­
nych przez krewnych, jak również rolnicy samotni i rodziny rol­
nicze, posiadający kontrakty pracy wysawione w Urugwaju 
oraz rzemieślnicy, mający imienne kontrakty pracy.

Mężczyźni samotni, pragnący wyemigrować do Urugwaju 
bez imiennych wezwań, mogą w poszczególnych wypadkach uzy­
skać wizę urugwajską, o ile posiadać będą poza opłaceniem 
kosztów przejazdu, przynajmniej doi. 250 na pokaz. Osoby te 
muszą uprzednio uzyskać zapewnienie Generalnego Konsulatu 
Urugwajskiego, że wiza będzie im udzielona.

Bliższych informacyj o warunkach wyjazdu i pomocy 
w uzyskaniu dokumentów podróży załatwia zupełnie bezpłatnie 
Centrala Syndykatu Emigracyjnego w Warszawie (Niecała 7) 
oraz Oddziały i Agentury Syndykatu na prowincji.
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Świat i życie

Ziemia obieeana - Af ryba
Gigantyczne plany socjologom w Europie

obszarem S ahary , lub A ustra lji. R ów n ie ła tw o 

m ożna zdać sob ie sp raw ę z tego , że cyw ilizow a­

ny m ieszkan iec L ondynu , P aryża, czy N ow ego 

Jo rku spożyw a znaczn ie w ięcej p roduk tów od 

dz ikusa z w nętrza A fryk i  T o też cy fram i za­

ludn ien ia św iata na leży operow ać og lędn ie .

W  roku 1800 za ludn ien ie E uropy w ynosiło 

180 m iljonów m ieszkańców ; w r. 1928 —  ju ż 

450 m iljonów . W  c iągu 128 la t zw iększy ło się 

w ięc o 270 m ilj. m ieszkańców „s ta rego św ia­

ta " , k tó rzy od roku 1830 w yem ig row ali na d rugą 

stronę A tlan tyku .

W  E urop ie rob i się c iasno . Z aostrza się w al­

ka o by t. S zuka się now ych terenów em ig racy j­

nych , gdz ieby da ło się u lokow ać nadm iar szyb­

ko w zrasta jące j ludnośc i. O czy E uropy w p ier­

w szym rzędz ie zw raca ją się ku A m eryce. O d r. 

1909 do r. 1913 em ig ru je tam 4 m ilj. E urope j­

czyków i to m im o ustaw , u trudn ia jących em i­

g rac ję , w ydanych w  la tach 1887 i 1907 .

W  tym k ró tk im czasie z iem ia am erykańska 

p rzygarn ia aku rat ty le ludz i, i le m oże w yżyw ić 

N iebaw em zaczyna bać się p rze ludn ien ia . W  ro­

ku 1917 now e, jeszcze su row sze obostrzen ia em i­

g racy jne . Już ty lko 150 ty s ięcy E urope jczyków 

m oże roczn ie w y jechać do S tanów Z jednoczo­

nych A . P ó łn .

P ozostaje A m eryka P o łudn iow a ze sw em i 

w ielk iem i obszaram i, lecz n ie jest ona zdo lna 

stw o rzyć w ielk iego ruchu em ig racy jnego .

P o trzebu je bow iem ona ty lko ro ln ików i ho­

dow ców , d ług i jest do n ie j do jazd , a pozatem 

je j psych ika łac ińska m ało odpow iada narodom 

pó łnocnym , k tó rych zresz tą nap ływ w  osta tn ich 

czasach osiągną ł pow ażne rozm iary .

A ustra lia z w ie lk iem i, n iew yko rzystanem i 

obszaram i, odstrasza soc ja lizm em , a naw et ko­

m un izm em , k tó ry jak w iadom o , n ie sp rzy ja 

rozw o jom in ic jatyw y p ryw atne j.

C óż w ięc pozosta je? —  A fryka !

P ionerzy ko lon ja ln i są zachw ycen i. Jedyna 

część św ia ta , k tó ra n ie p ław iła się w w o jn ie , 

k tó rej obce są jak ieś ruchy nacjona lis tyczne tu 

by lców . A  pozatem w span ia łe po łożen ie geog ra­

Ś w ia tu g roz i p rzeludn ien ie . N ie dz iś, n ie ju ­

tro , a le g roz i. S praw a poczyna in te resow ać n ie- 

ty lko soc jo logów , lecz rów n ież ekonom istów , 

po lity ków , a p rzedew szystk iem p ion ierów ko­

lon ia lnych .

P ow stają g igan tyczne p lany , k tó rych u rze­

czyw istn ien ie m oże do n iepoznan ia zm ien ić m a­

pę św ia ta , a nadew szystko A fryk i, te j w spó ł­

czesne j, now ej „z iem i ob iecane j" .

Ś w ia t zam ieszku ją dz iś cz tery w ie lk ie rasy : 

b ia ła —  760 m iljonów ludz i —  zaludn»a E uro­

pę, A m erykę, A ustra lję i P ó łnocną A frykę : 

żó łta 660 m iljonów —  w A zji i na w yspach 

O ceanu S poko jnego ; czarna —  150 m iljonów  

w A fryce i w  części A m eryk i (oko ło 10 m iljo ­

nów ) w reszcie czerw ona, znajdu jąca się bądź na 

w ym arc iu , bądź też na d rodze do w yrodzen ia 

się , l icząca do 10 m iljonów g łów . R azem —  da- 

je to m ilja rd sześćset m iljonów is tn ień ludz­

k ich , jak ie dz iś za ludn ia ją św ia t.

P od w zg lędem rozm ieszczen ia w poszczegó l­

nych częściach św iata zaludn ien ie p rzedstaw ia 

się następu jąco :

450 m ilj. w  E urop ie , t. j. na km 2 —  45 m iesz­

kańców ;
900 m iljonów w  A zji  tj. na km - —  20 m iesz­

kańców ;

200 m ilj. w A m eryce t. j. na km 2 —  5 

m ieszkańców ;

140 m iljonów w A fryce tj. na km - 4 

m ieszkańców ;

8 m iljonów w A ustra lji t. j. na km - 

1 m ieszkan iec .

C y fry te m og łyby być m iaroda jnym i d la 

stw o rzen ia jak iegoś p rog ram u ludnościow ego , 

gdyby w szystk ie w yżej w ym ien ione z iem ie m ia­

ły jednakow e w arunk i tak pod w zg lędem p ro­

dukcy jnym , jak i spożyc ia , w reszc ie , gdyby n ie 

zachodz iły różn ice m iędzy ludźm i z różnych 

części św ia ta .

Ł atw o zdać sob ie sp raw ę, że, nap rzyk ład , 

k ilom etr kw ad ratow y obszaru B elg ji, k tó ry ży­

w i 125 ludz i, n ie m oże być po rów nany z tak im

K O L A R Z E P O L S C Y W  „B 1E G U D O O K O Ł A W Ę G IE R1* .

W  słynnym b iegu dooko ła W ęg ier uczestn iczą także zaw odn icy po lscy : K orsak— Z alesk i, S te­

fańsk i, O leck i i M icha lak , k tó rych p rzedstaw ia nasze zd jęc ie .

f iczne i n iew yczerpane zasoby su row ców , p rze­

dew szystk iem tłu szczów roś linnych . W reszcie 

n ieog ran iczone m ożliw ości up raw y ty ch roś lin , 

k tó re A fryka m ając za o jczyznę, dob rze p rzy­

ję ły się gdz ie indz ie j, jak gum a, kaw a, baw ełna.

A by jednak uczyn ić A frykę zdo lną do p rzy­

garn ięc ia „bezdom nych " E urope jczyków , trzeba 

zrob ić dw ie , w ie lk ie rzeczy : zw alczyć panoszą­

ce się tam ep idem je i stw o rzyć odpow iedn ie 

d rog i kom un ikacy jne .

K w estją ep idem ji zajm u je się ju ż spec ja lna 

m edycyna trop ika lna, zaś co do stw o rzen ia od­

pow iedn ich d róg kom un ikacy jnych is tn ie ją zu­

pe łn ie konk re tne p lany . N ajw iększy z n ich —  

to p lan stw o rzen ia w ie lk ie j l in ji ko le jow e j, 

k tó raby b ieg ła p rzez ca łą A frykę od pó łnocy 

na po łudn ie , łącząc w ybrzeże M orza Ś ródz iem­

nego z P rzy lądk iem D obrej N adz iei. O czyw iśc ie 

że część te j l in ji  m usia łaby b iec p rzez S aharę , 

co jednak n ie p rzestrasza p ro jek todaw ców . O d 

K am erunu b ieg łaby odnoga te j l in ji  p rzez S u­

dan do P ort S aidu , da jąc w  ten sposób po łącze­

n ie ko le jow e A fryk i  z A zją .

i T o n ie są n iem oż liw ości —  pow iada ją tw ó rcy 

- ty ch p lanów . W  r. 1862 A m erykan ie w ybudow ali 

l in ję ko le jow ą „P ac ific " od O ceanu A tlan tyc­

k iego do S poko jnego , p rzyczem 3 .000 km . te j 

l in ji  b ieg ło p rzez tak ie pustkow ia , jak N evada, 

Jez io ro S łone i G óry S ka lis te, trudn ie jsze do 

p rzebyc ia n iż A lpy . W  tym czasie K alifo rn ja

i l iczy ła ty lko 400 .000 m ieszkańców . D la w zm o- 

i żen ią za ludn ien ia ty ch te renów n ie zaw aha ł się 

I rząd am erykańsk i subw enc jonow ać osadn ic tw a, 

' p łacąc po 17 .000 do larów od k ilom etra kw a- 

i d ratow ego —

A le, by A fryka sta ła się nap raw dę now ą 

„z iem ią ob iecaną" i by zam ierzone g igan tyczne 

inw estyc je afrykańsk ie, u rzeczyw istn ien ie k tó­

rych um oż liw i b ia łym ludziom ko lon izac ję te j 

n iew yko rzystane j części św ia ta , doszły do sku t­

ku —  trzeba, trzeba, aby do p racy w zię ły się 

w spó ln ie w szystk ie P aństw a, m ające sw e in te­

resy w  A fryce . (C . P . C .)

- >■ wwKTOWWIlIjmilHaiUlMI I .KJIHGFEDCBA

—  N ie s ta ło s ię ta k , ja k p ro p o n o w a ła d e leg a c ja a m ery ­

ka ń ska . G d a ń sk le żą cy u u jśc ia W isły , rzek i, k tó ra w ra z  

z w szys tk iem i sw em i d o p ływ a m i s ta n o w i p o lską n a jzu p e łn ie j 

s ieć w o d n o -ko m u n ika cy jn ą , G d a ń sk , b ęd ą cy d z ięk i tem u n a ­

tu ra ln ym  p o r tem  p o lsk im , ja k b y ł n im  za  cza só w  R zp lite j p rzed ­

ro zb io ro w ej, zn a la zł s ię w p ra w d zie w o b ręb ie p o lsk ich g ra n ic  

celn ych a łe p o za o b ręb em p o lsk ieg o o rg a n izm u p o lity czn eg o .  

O  d ecyzji te j ro zs trzyg n ą ł n iem ieck i ch a ra kte r G d a ń ska , a le n ie  

jeg o ko rzy śc i g o sp o d a rcze ; n ie to ro z leg le za p lec ze , k tó re p o ­

zw o liło m u s ię b o g a c ić p ra cą s tu lec ia is tn ien ia P o lsk i p rzed ­

ro zb io ro w e j a ż p ó k i w X V III w . n ie s ta l s ię n a jb o g a tszym  

m ia stem  n ie ty lko  w  P o lsce , a le w o g ó le n a d B a łtyk iem . O d c ię ty  

p rze z ro zb io ry P o lsk i o d  sw eg o ro z leg łeg o za p lec za , u p a d a ł g o ­

sp o d a rczo p rze z ca ły w iek X IX , a ż w p rzed d z ień w yb u ch u  

w o jn y , w r . 1 9 1 3 zn a la zł s ię n a 1 3 -tem m iejscu w ta b eli 2 0  

p o r tó w b a łtyck ich . W skrze szen ie p a ń s tw a p o lsk ieg o , g o sp o ­

d a rcze zw ią za n ie z n iem  G d a ń ska  s ta ło s ię d la w o ln eg o m ia s ta  

n a w ro tem d o d a w n ych , św ie tn ych cza só w ; w r . 1 9 2 8 , w te jże  

ta b e li 2 0 p o r tó w b a łtyck ich , G d a ń sk zn a jd u je s ię ju ż n a 3 -em  

m ie jscu , p o za K o p en h a g ą i S to kh o lm em , a p rzed w szys tk ie ­

m i p o r ta m i n iem ieck iem i n a d B a łtyk iem . W śró d p o r tó w eu ro ­

p e jsk ich za jm u je G d a ń sk m ie jsce 1 0 -te , p o za L o n d yn em , R o t­

te rd a m em , H a m b u rg iem , A n tw erp ią , N ew ca s tle , L ive rp o o lem , 

C a rd iff  en , R o u en i M a rsylją . A le z d o b ro d z ie js tw  łą czn o śc i g o ­

sp o d a rcze j z P o lską n ie ch ce ko rzy s ta ć —  u tru d n ia w sp ó łżyc ie  

z n ią , b o ją c s ię u tra c ić sw ó j ch a ra k te r n iem ieck i.

M o m en t, g d y w ro ku 1 9 2 0 ro b o tn icy p o r to w i g d a ń scy  

n ie ch c ie li w yła d o w yw a ć sp rzę tu w o jen n eg o z o krę tó w a n ­

g ie lsk ich , za d ecyd o w a ł o b u d o w ie p o r tu n a w ła sn em , p o lsk iem  

tery to r ju m . T o , czeg o n ie b y ła w s ta n ie d o ko n a ć p o tę żn a  

R zeczp o sp o lita za W a zó w , zro b iło w ła sn em i ręka m i p o ko le ­

n ie w sp ó łcze sn e ku ch w a le P o lsk i O d ro d zo n e j. G d yn ia , k tó ­

ra je szc ze p rzed la ty 1 5 b y ła n ie zn a n ą n iko m u w io ską ry ­

b a cką , w  ro ku 1 9 2 8 za ję ła  w  te jże ta b e li 2 0 p o r tó w b a łtyck ich  

m ie jsce 1 1 -te , p rzed s ta rą , h a n zeh a tycką L u b eką ; w ro ku 1 9 3 1  

—  ju ż w cza sa ch kry zy su zep ch n ę ła z p ią teg o m iejsca n ie ­

m ieck i, u p rzyw ile jo w a n y p rze z p a ń s tw o p o r t w S zczec in ie . 

D ziś , g d y m o w a o P o lsce n a m o rzu , m ó w ić n a m  w o ln o i p o ­

w in n iśm y p rzed ew szys tk iem o G d yn i, n ie d a ro w a n e j n a m  

p rze z ża d en u k ła d m ięd zyn a ro d o w y , a le w yko p a n e j w p ia sku  

n a d m o rsk im i o cem en to w a n ej w ysiłk iem w ła sn ych n a szych  

m ięśn i. —

M ó w ić n a m  p rzy tem  w o ln o o n ie j ja ko o jed n ym  z n a j­

b a rd z ie j n o w o czesn ych p o r tó w n ie n a d B a łtyk iem ty lko , a le  

w o g ó le w  E u ro p ie . M o la  i ła m a cze fa l o ta cza ją n ib y ra m io n a m i 

t. zw . a w a n p o r t, p ro w a d zą cy d o w ła śc iw eg o p o r tu , k tó ry d z ie li 

s ię n a ka n a ły i b a sen y . G łęb o ko ść ich w yn o s i o d 8 d o 1 1 m e ­

tró w , co u m o żliw ia d o s tęp n a jw ięk szym o krę to m o cea n iczn ym

Plon „Święta Morza'1
Jes t n iew ą tp liw ie jeszc ze za w cześn ie m ó w ić o p lo n a ch  

„ Ś w ięta M o rza " , a le n ic sp o só b p o m in ą ć sze reg u fa k tó w , k tó re  

tem u Ś w ię tu n a d a ły ch a ra k te r w  P o lsce d o tą d n ie zn a n y .

P o w szech n a m a n ifes ta c ja P o la kó w  w  o d n ie s ien iu d o m o ­

rza i P o m o rza w yka za ła n ien o to w a n ą w ta k ich ro zm ia ra ch  

jed n o m yśln o ść , b ez w zg lęd u n a p o g lą d y i w yzn a n ie . N a p la t­

fo rm ie zro zu m ien ia d la sp ra w  m o rza i g ro żą ceg o n a m  n ieb ez ­

p iec zeń s tw a ze s tro n y za ch o d n ieg o są s ia d a ze sz ły s ię w szys t­

k ie w a rs tw y sp o łec zeń s tw a .

W  n ie z lic zo n ych p o ch o d a ch , w ieca ch i a ka d em ja ch b ra li 

u d z ia ł jed n o cze śn ie p rzed s ta w ic ie le S trze lca i S o ko la , s tro n ­

n ic tw a n a ro d o w eg o i zw ią zkó w ro b o tn iczych , cz ło n ko w ie o r- 

g a n iza cy j żyd o w skich i s to w a rzy szeń ch rze śc ija ń sk ich . W szy ­

scy o g a rn ięc i jed n ą , n a jed n a ko w y zd ecyd o w a n y to n , n a s ta ­

w io n ą m yślą g o to w o śc i o b ro n y d o o s ta tn ie j kro p li krw i n a j­

d ro ższeg o d la ka żd eg o P o la ka sk ra w ka w yb rzeża m o rsk ieg o .

„ Ś w ięto M o rza " m a m y ju ż za so b ą , a le jeg o w a rto ść s iły  

d łu g o n a m i in n ym  s łu żyć b ęd z ifi m o g ła za w zó r. E fek tem  

u ro czy s to śc i są n ie ty lko s ło w a . Z b io ro w a d ek la ra c ja N a ro d u  

p o lsk ieg o , w yra żo n a w  tys ią ca ch re zo lu cy j m u si b yć d la o p m ji 

za g ra n ic zn ej m ia ro d a jn ą i n a jzu p e łn ie j w ysta rc za ją cą . „ Ś w ię ­

tem M o rza " P o la cy s tw ierd z ili, że ka żd a p ró b a za m a ch u n a  

P o m o rze je s t p ro w o ko w a n iem  n o w ej w o jn y i je j z łą  w ró żb ą .

R a d o ść z p o s ia d a n ia  d o s tęp u d o m o rza n ie za c iem n ia n a m  

ja sn o śc i p a trzen ia w p rzy sz ło ść . P o tra fim y s ię ra d o w a ć, a le  

te ż p o tra fim y s ię , k ied y teg o p o trzeb a , b ro n ić .

Polska na morzu
W  zw iązku z po tężną dem onstrac ją całego narodu j 

po lsk iego , odby tą podczas im ponu jącego p rzeb iegu u ro­

czystego obchodu „Ś w ię ta M orza" zam ieszczam y n iże j 

oko licznośc iow y artyku ł na tem at znaczen ia d la P o lsk i 

rozbudow y w łasnego po rtu i u trzym an ia f lo ty  hand low ej.

R edakc ja.

W ró ćm y n a ch w ilę p a m ięc ią d o r . 1 9 1 9 , g d y w P a ryżu  

o p ra co w yw a n o n o w ą , p o w o jen n ą m a p ę E u ro p y . D eleg a cja  

a m eryka ń ska w  ra p o rc ie sw ym  z d n . 2 5 lu teg o 1 9 1 9 r . zd e fin ­

io w a ła g ra n icę p o lską w  sp o só b n a s tęp u ją cy :

„ 1 . N a za ch o d z ie g ra n ica ta w ytkn ię ta b yć p o w in n a m o ż ­

liw ie n a jśc iś le j w ed łu g  d a n ych  języko w ych " ;

„ 2 . P o lska p o w in n a o trzym a ć p ew n y d o s tęp d o m o rza  

p o p rze z te ry to r iu m  n iew ą tp liw ie p o lsk ie " ;

„ 3 . G d a ń sk p o w in ien b yć o d d a n y P o lsce ..... "

—  a ca ły p o r t g d yń sk i o b lic zo n y je s t n a p rze ła d u n ek 1 0 m il­

jo n ó w to n ro czn ie ; cy fra ta , g d yb yśm y ją o s ią g n ę li, p o s ta w i­

ła b y G d yn ię w rzęd z ie n a jw ięk szych p o r tó w n ie ty lko B a łty ­

ku a le E u rep y .

U rzą d zen ia p o r to w e G d yn i są w yra zem  n a jn o w sze j te ch ­

n ik i, w yp rzed za ją c zn a czn ie p o d tym  w zg lęd em  p o r t g d a ń sk i. 

P rze ła d u n ku d o ko n yw a 3 5 d źw ig ó w i 8 in n ych in s ta la cy j n o ­

w o czesn ej ko n s tru kc ji. Z n a ko m icie p rzep ro w a d zo n a s ieć lin ij 

ko le jo w ych d o c ie ra ją ca szereg iem to ró w d o ka żd eg o n a b rze ­

ża , o lb rzym ie śp ich rze i m a g a zyn y , u m o żliw ia ją ce tra n zy t 

i p rzech o w yw a n ie to w a ró w , e lek tryc zn o ść , d o ch o d zą ca p rze ­

w o d a m i z p o b lisk ieg o G ró d ka —  ch lu b y P o m o rza , ró w n ież  

s tw o rzo n e j p o lsk iem i ręka m i — s łu żb a ra d jo -te leg ra ficzn a , 

m eteo ro lo g iczn a , w ęg ie l d la s ta tkó w  i w o d a s ło d ka —  w szy ­

s tko to są u d o g o d n ien ia , o cen ia n e p rze z eksp o r te ró w i im ­

p o r teró w .

W a żn e są te ż d la p rzed s ta w ic ie li h a n d lu p rzyw ile je  

w ta ry fie ko le jo w e j d la to w a ró w w yw o żo n ych lu b p rzew o żo ­

n ych p rze z G d yn ię . D ro g a z A n g lji d o M a ło p o lsk i lu b o d ­

w ro tn ie p ro w a d z ić m o że b ą d ź p rze z g ra n icę n iem iecką , S zcze ­

c in lu b H a m b u rg , b ą d ź te ż p rze z G d yn ię ' jeś li to w a r id z ie  

p rze z N iem cy , o p ła c ić tr zeb a p e łn ą ta ry fę ko le jo w ą d o g ra ­

n icy; je ś li p rze z G d yn ię —  zn iżka w yn o s i o 5 0 p ro c , m n ie j, 

n iżb y ko sz to w a ł tra n sp o r t d o g ra n icy n iem ieckie j. Z  p o czą tk iem  

ro ku u b ieg łeg o w ła d ze n a sze p o sz ły je szc ze d a le j, w p ro w a d za ­

ją c d la ca łeg o sze reg u p ro d u k tó w im p o r to w ych , ja k o w o có w  

p o łu d n io w ych , ka w y i h erb a ty , su ro w có w w łó k ien n iczych itp . 

—  c ła p re fe ren cyjn e , to zn a czy zn a czn ie o b n iżo n e , o ile to w a ­

ry te id ą p rze z G d yn ię . W reszc ie o s ta tn iem  p o su n ięc iem je s t 

s tw o rzen ie t. zw . s tre fy w o ln o -c ło w ej, g d z ie w m a g a zyn a ch  

m o że b yć to w a r p rzech o w yw a n y , so r to w a n y, p rzep a ko w a n y  

i p rze sy ła n y d a le j b ez o p ła ca n ia c ła n a rzec z P o lsk i. S ys tem  

ten , szero ko s to so w a n y n a Z a ch o d z ie , w p ływ a b a rd zo p o w a ż ­

n ie n a o żyw ien ie h a n d lu tra n zy to w eg o .

W szys tk ie te za rzą d zen ia p o c ią g a ją za so b ą w zro s t o b ro ­

tó w h a n d lo w ych G d yn i m im o w szys tk ie w yrzeka n ia n a sze n a  

cza sy kry zyso w e. O b ró t p o r tu g d yń skieg o w r . 1 9 3 1 w z-ó s ł 

o 1 m iljo n 7 0 0 ty s . to n w  s to su n ku d o r . 1 9 3 0 , a w zro s t ro z­

k ła d a s ię n a ta k ie p ro d u k ty w yw o zo w e ja k w ęg ie l, cu kie r , 

ry ż łu szc zo n y , ko ks , d rzew o , m a sło , ja ja , b eko n y , w ęd lin y , 

zb o że , n a w o zy sz tu c zn e , szyn y ko le jo w e, cyn k i tka n in y , g d y  

w zro s t im p o r tu w tym  sa m ym  o kres ie . red u ko w a ł s ię d o z ło ­

m u , ry żu su ro w eg o i b a w e łn y a w ięc g łó w n ie su ro w có w , k tó ­

re n a s tęp n ie p o lsk ie ręce p rze ra b ia ły n a p ro d u kt g o to w y.

R zecz zro zu m ia ła , że sa m  p o r t n ie d a w a łb y n a m je szc ze  

w szys tk ich ko rzy śc i, g d yb yśm y n ie m ie li w ła sn e j flo ty h a n ­

d lo w ej.
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Sąd Apel&eyjny zatwierdził wjrok 
I instaneii na przywódców ■■■i 
Centrolewu ———

Warszawa. 2 1 . 7 . W  d n iu w czo ra j­
szy m S ąd A p e lacy jny za tw ierd z ił w y rok  

I in s tan c ji w  p ro cesie C en tro lew u t j.:

W ito s sk azan y zo sta ł n a p ó łto ra ro k u 

w ięzien ia, B ag ińsk i n a 2 la ta , L ieb er­

m an n , B arlick i i K iem ik p o d w a i p ó ł 

ro k u w ięz ien ia ; D u b o is , M estek , C io ł- 

k o sz i P u tek p o 3 la ta w ięz ien ia .

P o n ad to W ito s i L ieb erm an n p o zb a- 

w ien i zo sta li p raw o b y w atelsk ich n a la t 
6 , B ag iń sk i, K iern ik i B arlick i —  n a 

3 la ta , a p o zo sta li o sk arżen i —  n a 5 la t.

O b ro n a zap o w ied z ia ła k asac ję.

J eszcze
d o 2 5 b m , p rzy jm u ją P . P . L is to n osze , U rzęd y P o cz to w e i ag en c je n a­

szeg o p ism a p rzed p ła tę ,.G ło su W ąb rzesk ieg o " n a m iesiące

S IE R P IE Ń I W R Z E S IE Ń .

K ażd y m ieszk an iec n aszeg o p o w iatu w in ien b y ć czy te ln ik iem jed y n ej 

p o lsk ie j g aze ty n a p o w ia t w ąb rzesk i. N ie p o p ie ra jc ie in n y ch g aze t, 

w y d aw an y ch za k ap ita ły ży d o w sk ie w zg l. in n e . T e g azety b o w iem —  
p rzy n ies io n e w  d o m są g o rsze o d tru c izn y , b o s ie ją zg n ilizn ę m o ra ln ą .

Olbrzymi pożar

R A B A T . N a p rzestrzen i 3 0 .0 0 0 h a 

w  o k ręg u G h arb , o lb rzy m i p o żar straw ił 

w y suszo n e łąk i i p o la zb o żo w e, p o ch ła­

n ia jąc jed n ocześn ie w ie lk ą i lo ść zab u d o­

w ań g o sp o d arczy ch f ran cu sk ich i arab­

sk ich . —
W ed łu g ty m czaso w y ch , o b liczeń , w  

te j ży w io ło w ej k a tastro f ie , k tó re j n ie 
m o żna b y ło żad n em i śro dk am i zap o b iec , 

zg in ę ło p rzesz ło 4 0 o só b , a p o n ad 1 0 0 

o só b c iężk o p o p arzo n y ch o d w iez io n o d o 

szp ita li F ezu i M ek sy k u .

T R A G IC Z N Y  L O T L O T N IK Ó W  L IT E W S K IC H .

k ilk u d n iam i w y lec ie li z lo tn isk a p o d N o w ym d rzew o sp ad ! n a z iem ię , d ru zg o cąc s ię d o szczęt-

Y o rk iem d o K o w n a, p rze lec iaw szy O cean A tlan­

ty ck i p ad li o fiarą k a tastro fy n a te ry to rju m R że­

szy N iem ieck ie j. S am o lo t ich w p o b liżu M y śli-

Zdrovie a życie.
N ad ch o d zą m iesiące w  k tó ry ch l iczb a zach o­

ro w ań n a ch o ro b y p rzew o d u p o k arm o w eg o zn acz 

n ie w zrasta , a zw łaszcza u d z iec i. P rzy czy n ą 

te j zap ad aln o ści, jes t w  d u że j m ierze n ie rac jo­

n a ln y sp o só b o d ży w ian ia s ię, jak ró w n ież n ie 

p rzestrzeg an ie e lem enta rn y ch zasad h ig jen y .

W  m iesiącach le tn ich cz ło w iek m n ie j w y m a­

g a p o ży w ien ia , g d y ż m n ie j zu ży w a c iep lik a (k a- 

lo rj i) , an iże li w  m iesiącach z im o w y ch . R ó żn ić 

s ię też p o w in n o o d ży w ian ie le tn ie o d z im o w eg o 

i sp o só b jeg o p rzy jm o w an ia. L atem p o w in n iśm y 

sp o ży w ać d u żo ja rzy n , o w o có w cu k ru p o d w szel­

k ą p o stac ią a zn aczn ie m n ie j n iż z im ą t łu szczy 

i m ięsa . A le o te rn in n y m razem .

W  o b ecn y m czasie w in n iśm y zw ró c ić szcze­

g ó ln ą u w ag ę n a p ro d u k ty sp o ży w an e w stan ie 

su ro w y m t. j . n a te , k tó re n ie p o d leg a ją g o to­

w an iu , a w ięc : n a o w o ce, w o d ę m lek o , z ja rzy n 

n a o g ó rk i p o m id o ry , sa ła tę i td . Z p ro d u k tam i 

b o w iem n ie p o d d an em i g o to w an iu , k o n su m u jem y 

ró w n ież b ak te rje ch o ro b o tw ó rcze , k tó re g ro­

m ad ząc s ię n a p o w ie rzchn i o w o cu ła tw ie j s ię tan i 

ro zw ija ją zn a jd u jąc d o g o d n ie jsze w aru n k i b y­

to w an ia .

Jeśli m am y p rag n ien ie p ijm y w ięc w o d ę, 

a le czy stą w o ln ą o d b ak terji ch o ro b o tw ó rczy ch , 

jeś li teg o n ie jes teśm y p ew n i, to p ijm y w o d ę 

ty lko p o p rzeg o to w an iu . Jed n ak w o d y ze stu d­

n i o tw arte j n ie p ijm y in acze j jak ty lko p rzeg o­

to w an ą. S tu d n ie o tw arte n a jczęście j b y w a ją 

ro zsad n ik iem ch o ró b p rzew o d u p o k arm o w eg o . 

P o stęp u jm y o stro żn ie z w o d am i p o ch o d zącem i 

ze stu d zień o tw arty ch , n ieczy sto u trzy m an y ch

40 osób 
zginęło 

w płomieniach
C assab lan ca n ie m o g ła n aw iązać k o n­

tak tu an i te le fo n iczn ie , an i te leg raf icz­

n ie z m ie jscow o śc iam i-o b ję tem i p o żarem .

P rzy czy n ą p o żaru b y ło zap alen ie s ię 

trak to ra z k tó reg o p ło m ien ie s iln y w ia tr 

p rzen ió sł n a o k o liczn e zaro ś la , traw y i  
p o ła zb o żo w e. W ed łu g p rzy p u szczaln eg o 

o b liczen ia straty w y n o szą p rzesz ło 2 5 

m d jo n ó w f ran k ó w .

n ie. O b aj lo tn icy zg in ę li n a m ie jscu . N a zd jęc iu 

n aszem w id z im y strzask an y sam o lo t l itew sk i.

lu b zb u do w any ch b lisk o zab u d o w ań g o sp o d ar­

sk ich , d o m u.

M lek o b ie rzm y ty lko o d zn an y ch n am k ró w  

p o d w zg lęd em zd ro w ia , i z rąk d a jący ch g w a­

ran cję czy sto ści.

O w o ce i ja rzy n y jedzm y ty lk o p łu k ane w o d ą 

i to n aw et w  rząd k iem , g d y ż ty lko w o d a o w y ­

so k ie j tem p era tu rze d a je p ew n o ść zab ic ia b ak­

te rji. W ielk i u czo n y M ieczu rko w , g d y jad ł o w o 

ce zaw sze z lew ał je u k ro p em , tw ie rdząc że n a 

p o w ie rzch n i o w o có w zn a jd u ją s ię m iazm aty 

p o ch o d zące z n aw o zó w jak ich u ży w am y d o u ży ź­

n ian ia z iem i, za tru w a jące o rg an izm lu d zk i a n a­

w et u sp o sab ia jące p o w staw an ie rak a.

Dr.

V II. P O M O R S K A W Y S T A W A  D R O­

B IU , G O Ł Ę B I, K R Ó L IK Ó W , P S Ó W

I Z W IE R Z Ą T F U T E R K O W Y C H IT P .

W  T O R U N IU .

Z o k azji Ju b ileu szu 7 0 0 -leo ia m ia­

sta T o ru n ia u rząd za P o m o rsk a Izb a R o l­

n icza w  T o ru n iu p rzy w sp ó łu d z ia le P o­

m o rsk ieg o Z w iązk u H o d o w có w D ro b n e­

g o In w en ta rza w  czasie o d 4 d o 6 l is to­
p ad a 1 9 3 3 r .

VI I. Pomorską Wystawą Drobiu, 

Gołąbi, Królików, Psów rasowych i my­
śliwych, Zwierząt Futerkowych, Prze­

mysłu drobiarskiego itp. w Toruniu.
Z ach ęcam y h o d o w có w d o jak n a jlicz­

n ie jszego o b esłan ia w y staw y i o d p o­

w ied n ieg o p rzy g o to w an ia ju ż te raz sw e­
g o m aterja łu .

I Z A R Z Ą D U  P O M O R S K IE G O T O ­

W A R Z Y S T W A R O L N IC Z E G O .

N in ie jszem k o m u n ik u jem y w szy stk im 

p . p . C zło n k o m P o m o rsk ieg o T o w arzy­

stw a R o ln iczeg o , iż w y b ran y n a W alnem 

Z g ro m ad zen iu d n ia 7 czerw ca 1 9 3 3 ro k u 

Z arząd G łó w n y u k o n sty tu o w a ł s ię n a­
stęp u jąco :

1 . P rezes —  p . L eo n S ch ed lin -C zar- 
l iń sk i z B rąch n ó w k a,

2 . W icep rezes —  p . F ranc iszek R zą­
sa z B ru d zaw ek ,

3 . 2 -g i w icep rezes —  p . Jó zef S o - 
jeck i z O rzecho w a,

4 . C zło nek —  p . F ran c iszek H u zarek 
z P aw ło w a,

5 . C zło nek —  S tan isław W o ziw o d a z 
G o stk o w a,

6 . C zło n ek —  p . Jan G łó w czew sk i z 
J ez io rek ,

7 . C zło nek —  p . H u b ert K ru czk o w­
sk i z D rzy cim ia .

R ó w n o cześn ie p o d a j em y d o w iad o­

m o ści, iż u ch w a lo n y n a o sta tn ięm W al­

n em Z g ro m ad zen iu S ta tu t P o m orsk ieg o 
T o w arzy stw a R o ln iczeg o zo sta ł d ecy z ją 

P an a W o jew o d y za leg alizow an y i w cią­

g n ię ty d o re jestru sto w arzy szeń p o d N r. 

4 . tem sam em w ięc w szed ł w  ży c ie. —  
S tary S ta tu t z d n ia 2 . V I. 1 9 2 4 ro k u , 

u zu p ełn io n y u ch w ałą W aln eg o Z g ro m a­
d zen ia z d n ia 2 6 . V I, 1 9 2 9 ro k u , zap isa­

n y w  re jestrze sto w arzy szeń p o d l iczb ą 
9 4 strac ił m o c o b o w iązu jącą . —

Dyrekcja P. T. R.

K R O N IK A  'K O Ś C IE L N A .

D IE C E Z JA C H E Ł M IŃ S K A .

J. E . N ajp rzew . K s. B isk u p D r, O k o­

n iew sk i m ian ow a ł: p ro b o szczem ty tu­
la rn ym w  G d y m - G rab o w iec k s. sek r. 

g en . M arc in k o w sk ieg o z P o zn an ia;

Kuratusami: k s. F isch o ed era , w ik .  
z P u ck a w  M rzez iin ie , k s. K alin o w sk ieg o , 

ad m in , z W u d zy n a w B łąd z im iu -R y ko - 
w isk u ; —

Administratorem; k s. Ł ask ieg o w  L u ­
b iew ie;

Wikarjuszem ekspozytem: k s. S zy - 

n a lew sk ieg o , w ik . z W ąb rzeźn a w  K u ź­
n icach ;

Katechetą szkoły wydz. w Pelplinie: 
k s. k a lk u la to ra G lo cka z P elp lin a ;

Wikarjuszami: k s. D ettla ffa z B y sze- 

w y w K azan icach , k s. G ó rn eg o , ad m . 

z L u b iew a w  M ałem T arp n ie , k s, K lew i-  

cza , w ik . z K azan ie w  B y szew ie , k s. L a- 

b en sa , k u r. z B łąd z im ia -R y k o w isk a w  

L isew ie , k s. Ł o siń sk ieg o , w ik . ek sp o z. z 

K u źn icy w  W ąb rzeźn ie , k s. M ak o w sk ie­

g o , w ik . z L isew a w  W u d zy n ie, k s. D r. 

P astw ę, w ik . z B łęd o w a w T o ru n iu , u  
św . Jan a.

P o d czas w y staw y b ęd ą w y g łaszan e 

o d p o w ied n ie re fera ty d o ty czące h o d o w li 

d ro b iu , p só w i zw ie rzą t fu te rk o w y ch , jak 

ró w n ież o d b ęd ą s ię p o k azy tresu ry 

p só w .

Z a w y ró żn io n e o k azy b ęd ą w y d aw a­

n e sp ecja ln e n ag ro d y p am iątk o w e (z o - 

k az ji 7 0 0 le tn ieg o ju b ileu szu m iasta T o­

ru n ia ), n ag ro d y w arto śc io w e, p ien iężn e , 

m ed a le z ło te , sreb rn e , b ro n zo w e, d y p lo­

m y , l isty  p o ch w a ln e i tp .

B liższy ch in fo rm acy j u d z ie la P o m o r­

sk a Izb a R o ln icza —  K o m ite t W y staw y 

—  T o ru ń , u l. S ien k iew icza 1 0 ,

K O M IT E T  W Y S T A W Y

O
R E JE S T R A C JA N O W E G O S T A T U T U

{WIADOMOŚCI POTOCZNEl
Wąbrzeźno, dnia 2 1 l ip ca 1933 ro k u

— .Napadli na dziewczynę. B rac ia K ier- 

ste in o w ie zam . p o d D w o rzec n ap ad li w czo ra j 

ran o n a 2 2 le tn ią M arję K u b ik ew n ę z G ł. D w o r­

ca i tak ją p o tu rb o w ali, że m u sia ła p o d d ać s ię 

o p iece lek arsk ie j. S p raw có w n ap ad u p rzy trzy­

m an o w  areszc ie p o licy jn y m . N ap ad b y ł d o k o ­

n an y n a t le o so b is tem .

— Usiłował zniewolić dziewczynką. O n eg - 

d a j w ieczo rem 1 8 le tn i Z y g m u n t L ..., w y ­

p ro w ad z ił w p o le 8 le tn ią d z iew czy n k ę F ir- 

szó w nę i u siło w a ł ją zn iew o lić . Z w y ro d n ia lca 

p rzy trzy m an o i o d staw ion o d o d y sp o zy c ji S ąd u 

G rod zk ieg o .

— Baczność Właściciele Nieruchomości! V- 

p rasza s ię w szy stk ich w łaśc ic ie li n ie ru ch o m , o 

zg ło szen ie w  w łasn y m in te res ie d o d n ia 3 0 l ip ­

ca b r. n ast. d an y ch :

2 ) i lo ść w o ln y ch m ieszk ań w  m ieśc ie ,

3 ) su m ę zaleg łeg o k o m o rn eg o d o 1 . 7 . 3 3 r .

4 ) i lo ść u zysk an ych , a n a p o d staw ie m o­

ra to r iu m n ie w y k o n an y ch w y ro k ó w w sp raw ie 

k o m o rn eg o i ek sm is ji.

5 ) w y so k o ść za leg ły ch p o d atk ó w i św iad­

czeń w szy stk ich k a teg o rji.

6 ) trud n o ści p o łączo n e z czy n szem i ad m in i­

strac ją d o m u .

Z g ło szen ia p rzy jm u je S ek reta rja t T o w . W ła- 

śc ice li N ieru ch o m o śc i, R y n ek 8 I p .

Z arząd :

D r. P io tro w sk i, p rezes, M u szarsk a , sk arb n iczk a . 

S ig u rsk i, sek re ta rz .

— Choroby zakaźne w powiecie wąbrzeskiem 

w czerwcu: W  .czerw cu zare jestro w an o w  p o­

w iecie 2 3 p rzy p ad k i zach oro w ań : z teg o d u r 

b rzu szn y —  6 , g ru źlica —  zg o n y 2 , b ło n ica 6 , 

o d ra —  3 , jag lica —  2 , zakażen ie p o p o ło g o w e 

—  1 , p o k ąsan ie p rzez p sa w śc iek łeg o — *  1 , p o­

ro n ien ia —  2 . W  p o ró w n an iu z m iesiącem p o­

p rzed n im w y p ad k ó w (1 3 ) o 1 0 w ięce j .

— Wielką niespodzianką szy k u je d la o b y w a­

te ls tw a tu t. p lacó w k a P o w stań có w i W o jak ó w 

n a d z ień 6 s ie rp n ia rb . Jak a to b ędz ie n iesp o­

d z ian k a d o w ied zą s ię S zan . C zy te ln icy w  n a j­

b liższy ch d n iach .

— Z targu. N a d z is ie jszy m p ią tk o w y m ta r­

g u p łaco n o za : m asło f t. 1 ,0 0— 1 ,1 0 z ł. ja jk a 

m en d el 9 0 g ro szy , k u rczak i p ara 1 ,5 0 z ł.

Z powiatu
— Książki. (Z ab aw a K rak u só w ). W  n ied z ie­

lę 1 6 b m . o d d z ia ł k o n n y p . w , „K rak u sy " u rzą­

d za o d g o d z . 6 w ieczó r w  lo k a lu p . D eu tsch - 

m an a zab aw ę taneczn ą . C zy sty zy sk z zab aw y 

p rzezn aczo n y jes t n a zak u p ien ie m u n d u ró w i  

in n y ch w y d atk ó w . O l iczn y u d z ia ł o b y w ate ls tw a 

w  zab aw ie p ro s i Z arząd .

O
S K A Z A N IE  D E F R A U D A N T A .

B Y D G O S Z C Z . S ąd O k ręg o w y w  B y dg o szczy 

sk aza ł n a 4 la ta w ięz ien ia k o m orn ik a sąd o w eg o 

S tan is ław a S ik o rsk iego za sp rzen iew ie rzen ia 

n a o g ó ln ą su m ę 2 1 ,3 7 0 z ło ty ch

O
I II -C I  R E C IT A L O R G A N O W Y N O W O W IE J­

S K IE G O .

W e w to rek , 2 5 -g o b m . o d b ęd z ie s ię w  G d y n i 

I II  -c i rec ita l o rg an o w y m istrza F e lik sa N o w o­

w ie jsk ieg o , k tó ry o d eg ra w k o śc ie le S erca Je­

zu so w eg o sw ą 3 -c ią sy m fo n ję z cy k lu 9 -c iu 

g ran y ch z w ie lk iem p o w o d zen iem w A n g lji i  

C zech o sło w ac ja

R ecita l b u d z i w  G d y n i i n a całem w y b rzeżu 

w ie lk ie za in tereso w an ie.
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G d y n i a  —  
s ł o w i a ń s k ą  M e k k ą
Serdeczne zbratanie Bułgarów, Czechosłowiaków 

i Jugosłowian z Polakami. — „Wągier, Polak 

— dwa bratanki". — Rumuni przysięgają wie­

czną drużbę. — Austrja podnosi z szacunkiem 

rolę Polski w Europie. — Międzynarodowe W y -  

kłady Akademickie uczynią z Gdyni polską 

Haagę. — Hymny państw, zaprzyjaźnionych 

z Polską, rozbrzmiewały na inauguracji wiel­

kiego święta.

(Własna korespondencja „Głosu").

W ie lk i  * w ie szc z N aro d u A d a m M ick iew ic z 

m ó w ił d o ro z sy p a n e j n a o b c z y ź n ie b rac if „ P o ­

m ó ż so b ie P o la k u sa m , a w ten c za s i P a n B ó g 

c i d o p o m o ż e " .

N ie c u d a m i s to i P o lsk a N ie p o d leg ła , le cz 

z b io ro w y m w y s iłk iem N a ro d u , k tó re g o W ie lk i  

W ó d z Jó z e f P iłsu d sk i b a g n e te m n iep o d le g ło ść 

n a sz ą z n a cz y ł. P e w n e s fe ry b e z u s tan n ie p ra­

w ią o c u d z ie G d y n i i jeż e l i m y ś lą ta k , jak  

m y , —  p rzy z n a m y im  ra c ję , b o is to tn ie o d ro k u 

1 9 2 6 , k ie d y .M a rsza łe k P iłsu d sk i k re s p o ło ż y ł 

n ie rzą d o w i —  n a d p o lsk ie m m o rz e m z ac zę ły 

d z ia ć s ię c u d a p o lsk ie j te ch n ik i, c u d a w ie lk ieg o 

w y siłk u p o d w o d zą Ś w ie tn eg o G o sp o d a rza —  

S z are g o K o m e n d a n ta , k tó ry P o lsk ę m o c arn ą n a d 

p o lsk im B a łty k iem u trw a la ł.

•  D z iś G d y n ia jes t ju ż o k rzy c z an a , a le n ie 

p rz e z P o lak ó w , b o m y sa m i —  a c z k o lw ie k o d­

z n ac za m y s ię p rac o w ito śc ią i tw ó rc zo śc ią , m am y 

tę w ad ę , ż e n ie u z n a je m y re k la m y , k tó rą ro b ić 

n a m m u szą o b c y , c o n a d p o lsk ie m o rze p rz y­

jeż d ż a ją , p o d z iw ia ją c c u d p rac y p o lsk ie j.

W  ro k u u b ieg ły m o d b y ły s ię w  G d y n i p ie r­

w sz e M ię d zy n a ro d o w e W y k ład y A k a d em ick ie , 

z a in ic jo w a n e p rz ez p ro f . d r . T a d e u sz a H ila ro w i-  

c z a , g ro m a d zą c o k o ło 4 0 0 s łu ch a c zó w i h o sp i- 

ta n tó w z k ra jó w s ło w ia ń sk ic h i in n y c h , s łu c h a­

ją c y c h n a u k p raw a a d m in is tra c y jn e g o i g o sp o­

d a rk i. In ic ja to r d z iś ju ż śm ia ło p o w ie d z ie ć m o­

ż e , iż d ą ż y m y d o s tw o rz e n ia z G d y n i p o lsk ie j 

H aa g i Ja k w ia d o m o —  H aa g a m a s ła w ę z w y ­

k ła d ó w m ię d z y n a ro d o w y c h p ra w a , w  G d y n i n a­

to m ia s t u rz ą d z a n e b ę d ą w y k ła d y p raw a a d m i­

n is trac y jn e g o i g o sp o d a rk i, c o n ie w ą tp liw ie s ta­

n o w ić b ę d z ie p o w a ż n y c zy n n ik w  p rz y c ią g a n iu 

n a d p o lsk ie m o rze z k a ż d y m ro k iem w ię k sz y c h 

z as tęp ó w s łu ch a cz ó w z k ra jó w , z ap rzy ja źn io­

n y c h z P o lsk ą , o ra z s ta m tą d , g d z ie d o c e n ia ją 

z n a c ze n ie P o lsk i w k sz ta łto w a n iu s ię m ięd z y­

n a ro d o w y c h s to su n k ó w d y p lo m a ty c z n y c h .

P o d . z n a k ie m o g ó ln eg o u z n a n ia ro li P o lsk i 

w E u ro p ie , je j m o c a rs tw o w e j p o tęg i, a p rz e - 

d e w sz y s tk ie m c h ę c i u trz y m an ia p o k o ju e u ro­

p e jsk ieg o ro z p o c zę ły s ię w G d y n i d ru g ie z 

rzę d u M ię d zy n a ro d o w e W y k ła d y A k a d e m c k ie .

P o n a b o ż e ń s tw ie , o d p ra w io n e m p rz ez b isk u­

p a p o m o rsk ieg o , k s . d r . S t. O k o n ie w sk ie g o , —  

k tó ry w y g ło s i ł rz ec z o w e k a z a n ie , p o d k re ś la jąc' 

w  n iem w ie lk ą d z ie jo w ą m is ję P o lsk i, z ab ra ł 

g ło s p rz ed s ta w ic ie l św ia ta n a u k o w eg o , p ro te k­

to r M ięd z y n ar . W y k ł. A k ad . p ro f . d r . T a d e u sz 

H ila ro w ic z , w ita ją c z e b ra n y c h z p re m je re m 

R z ą d u P o lsk ieg o p ro f . Ja n u sz e m Ję d rz e je w ic ze m 

w ic e -w o je w o d ą p o m . S e y d li tz e m , z m a rsz a ł­

k ie m S e jm u P o la k iew icz e m , K o m isa rz e m R z ą­

d u w G d y n i m g r. p ra w S o k o łem , k u ra to ra m i 

o św ia ty P o lla k ie m i N o w ic k im , o ra z d y rek - 

M o c n o p rze m ó w ił m in is te r M ik o ła j P o s t, b . 

p o se ł A u s tr j i w  W a rsz a w ie im ien iem Iz b y H an­

d lo w e j A u str ja c k o -P o lsk ie j w W ie d n iu z ło ż y ł 

p o d z ię k o w a n ie in ic ja to ro m W y k ład ó w , o ra z 

p o d n ió s ł z sz ac u n k iem ro lę P o lsk i w  E u ro p ie .

P ro f. d r . F ran c isze k V a lin a z P rag i p rze­

m ó w ił p o c z e sk u i p o p o lsk u —  im ie n ie m Z w ią­

z k u E k o n o m is tó w C z e c h o s ło w a c k ic h , m ó w ią c z 

n a c isk iem : „ N ie H am b u rg , S z cz ec in , B re m a i  

L u b e k a , a le p o lsk a G d y n ia jes t d la n a s o r ie n­

tac ją i p rze d m io te m p a ń s tw o w eg o z a in te re so­

w an ia " . —

P ro f. Jo v a n o v ic z B e o g rad u p o se rb sk u , w y ­

raż a ją c sz a c u n e k d la P o lsk i, a z ak o ń c zy ł s ło­

w am i: „ N asz m o d ry A d rja ty k i W a sz s in y 

B a łty k , —  to d w a m o rz a , sz u m ią c e o p o tę d z e 

id e i s ło w iań sk ie j, o d p o łu d n ia d o p ó łn o cy fa le 

m ó rz n a szy c h w ie sz c zą n ie z n isz cz a ln o ść i p o­

tę g ę S ło w ia ń sz c z y z n y !"

D r. S la v k o B a tu s ić se k re ta rz te a tru n a ro d o­

w e g o z Z a g rz eb ia p o c h o rw a ck u z e c zc ią p o­

z d ro w ił P o lsk ę , sk a d a ją c h o łd z a Je j tw ó rcz ą 

p rac ę i d ą żn o ść d o z b ra tan ia n a ro d ó w s ło w ia ń­

sk ich .

P rze d s ta w ic ie l Z w iąz k u M ia st C z ec h o s ło w ac­

k ic h , w  n a w ią za n iu d o s łó w sw e g o p rz ed m ó w cy 

—  p o d k re ś l i ł: „ P o lsk i p o r t w  G d y n i ju ż w  n a j­

b liż sz e j p rz y sz ło śc i b ę d z ie ta k ż e p o r tem c z ec h o­

s ło w a ck im , —  o d B a łty k u d o A d rja ty k u fa le 

sz u m ią p o tę g ę S ło w ia ń sz cz y z n y , jed n o ść i b ra­

te rs tw o n a ro d ó w d o n ied a w n a u c iśn io n y ch , a 

d z iś w o ln y c h , s i ln y c h i w  p o c zy n a n ia ch sw y c h 

je d n o m y ś ln y c h !"

D y re k to r M u z eu m E tn o g ra fic z n eg o w  B rn ie  

(M o raw y ) p ro f . P o sp isz i l, w y raż a jąc rad o ść z 

p o w o d u u c ze s tn ic tw a w o tw a rc iu M ię d zy n a ro­

d o w y c h w y k ła d ó w A k a d e m ic k ic h w  G d y n i, p ię­

k n ie p o d k re ś l ił ro lę sp o łe c ze ń s tw a k a sz u b sk ie­

g o w  p ie lę g n o w a n iu id e i p o lsk ie j n a d B a łty k ie m

a z w ra c a ją c s ię d o p o b ra ty m có w s ło w iań sk ic h ,

z a k o ń c z y ł s ło w am i: „ P o z n a jm y s ię —  k o c h a j­

m y s ię !“ .

D la b rak u m ie jsc a p o m ijam y sz cz eg ó ły p rz e­

m ó w ie ń p rze d s ta w ic ie l i ró żn y c h in s ty tu c y j p o l­

sk ic h i w sp o m in a m y ty lk o , ż e m ó w il i p . p .: 

P a s tu szy ń sk i —  im . Z w iąz k u M ia s t P o lsk ic h , 

s ta ro s ta to ru ń sk i R o g o w sk i —  im . u rzę d n ik ó w 

p a ń s tw .; p re z e s z a rz . g łó w n . Z w iąz k u P ra c o w­

n ik ó w K o le j, d r . Z a w o jsk i, p re ze s z a rz . g łó w n . 

Z w iąz k u P ra co w n ik ó w S a m o rz . P o w ia t. Jó z e f 

B a ra ń sk i, p rz ed s ta w ic ie l Z w ią z k u P rac . M ie j ­

sk ic h m g r. B arto sz ew sk i z G d y n i.

P ię k n ie m ó w iła s tu d en tk a p a n n a Ja n e c k o v a 

—  im ie n iem s tu d e n te k c z ec h o s ło w a ck ich p o 

c z esk u , p . K a rszo w sk ij —  im ie n ie m s tu d e n tó w 

—  B u łg aró w U n iw e rsy te tu W a rsz a w sk ie g o , p o d­

k reś la ją c , ż e p rz e d p ię c iu la ty p rz y b y ł d o n a­

sz e j s to lic y , z d a w a ło m u s ię , iż n ie p o zn a ję­

z y k a p o lsk ieg o , a le p o c z ą ł m ó w ić —  ja k u m ia ł 

i ja k o ś p o k o n a ł tru d n o śc i. P rze m aw ia jąc p o 

b u łg a rsk u i p o p o lsk u , z ło ż y ł h o łd P o lsce n ie­

p o d le g łe j z a Je j to le ran c ję i p rz e w o d n ic tw o w  

p o c z y n an iac h n a ro d ó w s ło w ia ń sk ich .

P rze d s ta w ic ie l s tu d e n te r ji w ę g ie rsk ie j p o d­

k re ś li ł łą cz n o ść W ę g ie r i P o lsk i w  p rzy sz ło śc i, 

p rzy c ze m w sp o m n ia ł, ż e „ W ęg ie r , P o la k —  

d w a b ra ta n k i" , tw ó rco m M ię d zy n a ro d o w y c h 

W y k ła d ó w A k ad e m ick ich z ło ży ł p o d z ię k o w a n ie 

a P o lsce g łęb o k ą c ze ść .

P o d o b n ie p rz e m a w ia l i s tu d e n c i ru m u ń sc y 

p . p . I l iesc u z B u k aresz tu i C o n s tan tin P o p z

to rem M in is te rs tw a W . R . i O . P . M a k u ch e m . 

P ro f. d r . H ila ro w ic z m ó w ił p o p o lsk u , f ra n c u­

sk u , n iem ie c k u i se rb sk u , p rzy c ze m p o d k reś l i ł, 

ż e M ię d z y n a ro d o w e W y k ła d y A k ad e m ick ie m a­

ją n a c e lu z b liż en ie i d o b re p o z n a n ie s ię p o­

sz c ze g ó ln y c h n a ro d ó w .

T e ra z n a s tą p iły p rz e m ó w ie n ia p rz ed s taw ic ie­

l i św ia ta n a u k o w e g o P o lsk i i z ag ran icy . P ie r­

w sz y z ab ra ł g ło s p ro f . Ju l ju sz B e n es ić ,z B e o - 

g ro d u , w y g ła sz a jąc p o se rb sk u p rz em ó w ien ie , 

s ław ią ce P o lsk ę , ja k o p rz o d o w n ic z k ę n a ro d ó w 

s ło w ia ń sk ich , a n a z a k o ń c z e n ie o św iad c z y ł p o 

p o lsk u : „ N iec h m i b ę d z ie w o ln o z a k o ń c z y ć s ło­

w am i: „ N ie c h ż y je z g o d a s ło w ia ń sk a ! N iec h ż y - 

je P o lsk a !" . O rk ie s tra m ary n ark i w o je n n e j o d e­

g ra ła h y m n k ró le s tw a Ju g o s ła w ji .

N a s tęp n ie z a b ra ł g ło s p ro f. d r . L e o n W ł.  

B ie g e le ise n , n ie s tru d z o n y d z ia łac z w  o rg a n izo­

w an iu M ię d zy n a ro d o w y c h W y k ład ó w A k a d e­

m ick ic h , p rze d s taw ia jąc sp raw o zd a n ie z t . u b ., 

o ra z p ro g ram n a ro k b ie żą c y . D a le j w -k o m isa rz 

R zą d u in ż . W ło d z im ierz S z a n ia w sk i o d c z y ta ł 

ż y c ze n ia K o m isa rza R z ąd u w  G d y n i, m g r, p ra w 

F r. S o k o ła , k tó ry m u s ia ł o p u śc ić sa lę , a b y to ­

w arz y sz y ć P re m je ro w i w  o d b y w a ją c e j s ię ró w ­

n o c z eśn ie u ro c zy s to śc i S traż y P rz ed n ie j.

Im ien ie m Z w iąz k u Iz b P rz em .-H a n d l, w  P o l­

sc e , o ra z im . G d y ń sk ie j Iz b y P rze m . H a n d l, 

m ó w ił m g r, p ra w d y re k to r K ru p sk i, p o n im  

d y re k to r P a ń s tw o w e j S z k o ły M o rsk ie j k o m an­

d o r A d a m M o h u c z y , ja k o g o sp o d a rz g m a ch u , w  

k tó ry m o d b y w a ją s ię M ięd z y n aro d . W y k ła d y | C z ern io w ie c , p rz y s ię g a jąc w ie cz n ą d ru ż b ę n a ro - 

A k a d em ic k ie . d u ru m u ń sk ie g o z P o lsk ą .

P rz em a w ia l i je sz c ze jS p . d r . ,J . R e ic h e r t p o 

c z e sk u i C z ern y —  p o s ło w a ck u , a z ak o ń c zy ł 

p rze m ó w ie n ia g o śc i z a g ra n ic zn y c h s tu d e n t se rb­

sk i p . M a rk o v ic —  p o se rb sk u .

W  w ie lk ie j a u li p o lsk ie j u c ze ln i —  P a ń s tw o­

w e j S z k o ły M o rsk ie j, p o w s ta łe j n a n ie u ży tk a ch 

g d z ie lu d n o ść k a sz u b sk a p o d z ab o rc ą n ę d zę 

c ie rp ia ła , a w P o lsce N iep o d le g łe j tę tn i ż y c ie , 

—  ro zb rzm ie w a ły h y m n y n a ro d o w e p o sz cz e­

g ó ln y c h n a ro d ó w , k tó ry c h p rz e d s ta w ic ie le b io - 

rą u d z ia ł w w y k ła d ac h . A u la ro zb rzm ie w a ła 

sz lo c h em w z ru sz e n ia w ie lu g o śc i k ra jo w y c h i  

z ag ran icz n y ch . G d y n ia —  p o lsk a M e k k a , m ie j­

sc e z b ra ta n ia n a ro d ó w s ło w iań sk ich , ro z n o s i 

s ła w ę P o lsk i —  s ław ę n a ro d ó w s ło w ia ń sk ic h p o 

sz e ro k im św ie c ie ! N ie ja k iś c u d w y śn io n y lu b  

u ro jo n y , a le c u d w ie lk ie g o w y śc ig u p rac y , tw ó r­

c z e g o w y s iłk u N a ro d u —  o to d u m a P o lsk i, a 

p rz e d m io t u z n an ia i z a c h w y tu ty ch , k tó rz y d o­

tą d m a ło , a lb o w c a le n ie z n a li.

N a z a k o ń c ze n ie in a u g u ra c j i n a sz k o ry fe u sz 

p ro f. d r . A d a m K rz y ż an o w sk i w y g ło s i ł c ie k aw y 

w y k ła d n a te m a t: „ Ś ro d k i z w a lcz an ia k ry z y su " , 

w y s łu c h an y w śró d o g ó ln e g o n a p ię c ia . A  w ie­

c z o re m se k re ta rz te a tró w n a ro d o w y c h Ju g o s ła­

w ji, d r . f i l . S la v k o B atu s ić w y g ło s i ł c iek a w y 

o d c z y t n a te m a t „ T e a tr n a ro d o w y w  Ju g o s ła­

w ji" . Z o d c zy tu d o w ie d z ie liśm y s ię , ż e F red ro 

m ia ł n ie m a ły w p ły w  n a tw ó rc zo ść d ra m a ty c zn ą 

n a ro d ó w , tw o rz ą c y c h Ju g o s ła w ję , ż e d z ie ła n a­

sz y c h p isa rzy Jó z e fa K o rze n io w sk ieg o , M ic h a ła 

B a łu c k ie g o , W ło d z im ie rza P ie rz y ń sk ie g o i in ­

n y c h m ia ły se rd e cz n e g o śc in ę n a d e sk a c h ju g o­

s ło w ia ń sk ic h .

W  p o n ie d z ia łe k p ro f. R em e r w y g ło s i ł c ie­

k a w y o d c zy t o o łta rz u W ita S tw o sz a , o raz d r . 

B a tu s ić o sz tu c e w  Ju g o s ła w ji . O b a o d c z y ty c ie­

sz y ły s ię w ie lk iem z a in te re so w a n ie m .

Kazimierz Purwin.

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— Legjon Młodych. W  p ią tek , 2 2 8 . b r . o  

g o d z . 1 9 ,3 0 w św ie tl icy T . C . L . o d b ęd z ie s ię 

w y c za jn e z e b ra n ie L . M . o b w . W ą b rz eź n o z re­

fe ra te m „ P o lsk a n a m o rz u " . N a p o d s ta w ie ro z­

k a z u K o m . O k ręg , n r . 5 p 6 w z y w a m w sz y s t- 

< ic h leg le g . z in n y c h O b w o d ó w p rze b y w a jąc y c h 

w  m ie jsc , o b w o d u d o z a m e ld o w a n ia sę w  S e k re­

ta r ia c ie L . M . u l. W o ln o śc i n r . 2 4 jak o te ż u - 

c z e s tn ic z e n ia w  p ra ca ch m ie jsc . O b w o d u .

K o m e n d a n t.

— K. S. Pogoń — oddział kolarski. W  n ie­

d z ie lę , o d b ę d z ie s ię w y c ie cz k a tre n in g o w a . 

Z b ió rk a p rze d m iesz k an ie m k ie ro w n ik a o g o d z , 

1 ,2 0 o d ja z d p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 ,3 0 P rz y b y c ie 

w szy s tk ic h c z ło n k ó w se k c j i k o la rsk ie j k o n ie c z n e 

K ie ro w n ik .

— Zieleń. Z e b ra n ie m ie s ię c z n e K ó łk a R o l­

n ic z eg o o d b ę d z ie s ię z ro z m a ity c h p rzy c zy n 

ju ż w  n ie d z ie lę d n ia 2 3 b m . o g o d z . 4 p o p o L  

w  lo k a lu p . S ro k i. Z a rz ą d .

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 20 BM. ZA:

d o la ry a m e ry k a ń sk ie 6 ,—

fu n ty sz te r l in g ó w 2 9 ,5 5

f ra n k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,1 7

f ran k i f ra n c u sk ie 2 4 ,9 2

m a rk i n ie m ie ck ie 2 0 8 ,—

g u ld en y g d a ń sk ie 1 7 3 ,2 2

l iry  w ło sk ie 4 6 ,9 1

f lo re n y h o le n d e rsk ie 3 6 0 ,0 5

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A r I  
G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N  

P o z n ań d n ia 1 8 . 7 . 3 3 r .

W o ły :  

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ieo p rz ę - 
g a n e....................... 6 0— 6 6

m ięs is te tu c zo n e m ło d sz e d o la t 3  5 2— 5 8
m ięs is te tu c zo n e s ta rsz e .... 4 4— 4 8
m iern ie o d ż y w io n e........ i 6— 4 0
B u h a je :

W y tu c zo n e p e łn o m ię s is te .... 6 0— 6 4
tu cz o n e m ię s is te............ 5 2— 5 f>
n ie tu o zo n e , d o b rz e o d ży w io n e s ta r­

sz e ...................................... 4 2— 4 0
m iern ie o d ż y w io n e... 3 4— 3 8
K ro w y :

W y to c z o n e p e łn o m ięs is te .... 5 8— 6 4
tu c zo n e m ięs is te....... 5 2— 5 6
n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e . . 3 4— 4 0
m iern ie o d ż y w io n e.................. .... 2 4— 3 0
Ja ło w ice :

W y tu c zo n e p e łn o m ię s is te .... 6 0— 6 6
tu cz o n e m ięs is te................. 5 2— 5 8
n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ży w io n e . 4 4— 5 0
m iern ie o d ż y w io n e.............. 3 8— 4 4

C I E L Ę T A :

b ) n a jp rz ed n ie j. c ie lę ta tu c zn e . . 6 0— 7 0
tu cz o n e c ie lę ta .......................... 5 2— 5 8
d o b rze o d ży w io n e ...................... 4 6 -5 4
M iern ie o d ż y w io n e.............. 4 0— 4 4

Ś W I N I E :

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ż y w e j w a g i.................... 9 1— 9 6

b ) p e łn o m ię s is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g . 
ż y w e j w a g i........................ 8 6— 9 0

c ) p e łn o m ię s is te o d 8 0— 1 0 0 k g . 
ż y w e j w ag i........................ 8 0 8 4

d ) m ięs is te św in ie p o n a d 8 0 k g . . 7 4 6 8
tu cz o n e s ta rsze sk o b y i m a c io r­

k i .............................................. 7 8 -8 6

D ru k ie m i n a k ład e m : Z a k ła d y G ra f ic z n e 

B o le s ław a S z cz u k i —  R e d ak to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ąb rze źn e m

u l. M ic k ie w icz a n r . 1 .

KAFLE
b i a ł e  i  k o l o r o w e

p o le c a

VI. lEllffll

TANIO! TANIO!

O ry g in a ln e -  R e k o rd św ia to w e j s ła w y 
n a g ro d z o n e z ło ty m m e d a le m

R a d j o - o d b i o r n i k i  
n a jn o w sze j k o n s tru k c j i

B a t e r j e  a n o d o w e  
codziennie świeże

Ż a r ó w k i , P ł y t y , P a t e f o n y .

W sz e lk ie c z ę śc i z ap a so w e d o rad io­
a p a ra tó w i  ro w eró w s ta le n a sk ła d z ie

F a c h o w e  ł a d ó w ,  a k u m u l a t o r ó w  

o ra z rep a ra c je ra d jo sp rzę tu i p rz e­
b u d o w a s ta ry ch ty p ó w n a n o w e p o 
d o tą d n ieb y w a ły c h n isk ic h c e n ac h

F R. BIAŁY
S k ła d z e g arm is trzo w sk i

o r a z  w s z e l k i e  o k u c i a  

d o  p i e c ó w  i  k u c h e n

R y n e k N r, 1 8 + T e le fo n N r. 7 3

I
 T y l k o  d o  2 5  b m .

P R Z Y JM U JĄ P . P . L IS T O W I I U R Z Ę D Y  

P O C Z T O W E P R Z E D P Ł A T Ę „ G Ł O S U " N A  

M IE S IĄ C S IE R P IE Ń . —

e
J e d y n i e  p r z e z  t a n i e

d r o b n e  o g ł o s z e n i a !
k u p isz lu b  sp rz ed a sz k o rz y s tn ie k a żd y p rz ed­
m io t, p o sz u k a sz k a p ita ł, m ie sz k a n ie , p o k o­
je i t . d .

P r z e z  d r o b n e  o g ł o s z e n i a

u m ie szc zo n e w ,(G łO S ieM  o sz c z ęd z a sz 
w y d a tk i i c za s , a w in ik  je s t z a p ew n io n y
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n ie tan io n a sp rz ed a ż

Brzozowski 
K u rk o c in , p . W ą b rz e ź n o

P u s te

B E C Z K I  
w o rk i i sk rzy n ie ró ż n e j 
w ie lk o śc i tan io sp rz ed a ję

P. ^Piotrowski 
h u rto w n ia k o lo n ja ln a 

u l. M a rsz . J . P iłsu d sk ieg o

M A L I N Y
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p u je 

„Wibol"
B . L ew a n d o w sk i
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Książnica Kopem i kańska

w Toruniu


